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GAZETA LWOWSKA
,  W ychodzi codziennie o  godzinie 3 popołudniu 

y iątkiem dni poświątecznych.
^ttner r ojcdyńczy kosztuje 20 gr.

J^ura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
 ̂* '(Gmach W o jew ództw a ). —  L is ty  należy fran- 

s, —  Reklamacje otwarte wolne od opłaty, 
^ t io n  Redakcji 21— 18. —  Administracji 21— 17.

naczelny jpt zyjmuje od godz 11— 12.

P re n u m e ra ta

m ie js cow .a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z  dostawa do domu

zgm id J sg o ^ H

4.80 I miesięcznie z przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za granicą 7.00 Zl.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1-szpaltowy mili­
m etrow y  (szer. 35 m/m.) ogłuszenia zw yk le  za 
tekstem 15 gr., za w iersz 1-szpaltowy milimetr o-: 
w y  (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia, za s łow o 10 gr., drobne og ło­
szenia kupno i sprzedaż za  słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszen iowa 400 Zł. Ogłoszenia zam iej­

scow e  30% droższe.
P . K. O . 141.6aC.

CZĘŚĆ UBZĘD0WA.
L w ów , dnia 18 kw ietn ia  J.9‘28 .

ks;
P. Wojewoda lwowski dopuścił dr. Ale-

j andra K o ł o d z i e j a  do służby przygo 
0,yawczej w państwowej służbie zdrowia i 

^ 2ydzielił do służby w Urzędzie Wojewódz- 
1111 we Lwowie (Wydział Zdrowia Publicz­

k o ) .

t a  l w i  i M l i c i i i i y i  w h t a .

Smutnej, a nawet .bolesnej nieraz sprra- 
^le Pracy dzieci i młodocianych, nadmierne- 
^  dej .r.oizi\\delmoiżmeniia, nader ciężkich jej 
p u n k ó w  — poświęca, Instytut Gospodar­
k a  Społecznego iswą najnowszą publika- 

BspeAtorkat pracy p. O-allina Kirahelska, 
^PdJstawia. w niiej (Praca- dzieci i młodo- 
k y ic h  w  Polsce, Warszawa 1928), n.ai pod- 
* k i e  bogatego materiału liczb i faktów, 

eany stan w  Polsce tej: ważkiej, a  tak bar-%(_
% niedocenianej1, pieraiz! nawet; nie do 

6ega;inej kw estii.
* Ze statystyk a>rzytoczonych przez au- 
• w k  'wynikaj że  praca dZiieci. i mł-odlocia- 

jest u nas, stois-ow:aniai w  ta. szerokiej 
Ł  Aftze. Co. się tyczy praicy dzieci do łat 15, 
^  ścisłych ziestaiwlileń liczbowych oczy w  i- 
tjL1® niema-, gdyż praeai ta. jest zakazana.

wskazówka, jak dalece mimo. wszel- 
LĆ-h zakazów dzieci :s,ą zatrudniane w  prze- 
j^iśle, stanowią .Wykorzystane przez: autor - 

'Oaterjały Kas Ciiorycli. .Warszawska 
Uwa ń ^d ła  do Inspekcji w  ciągu 10 zale­
to ,ie miesięcy 1927 —  1112 dlzieci -nieleigal- 
'}.* utrudnionych. A  zważyć wszak należy. 

Pracodawcy naogół ich nie ubezpieczają

w  Kasach., w  obawie przed karami r usunię­
ciem dzieci.

Wśród dzieci p-on. 15 łat zgłoszonych 
przez pracodawców do; warszawskiej Kasy 
Chorych, 24% prac owiało- w  przemyśle kon­
fekcyjnym, 14,5% w  przemyśle m etatowo- 
hutniczym, 14,4% w  hairadku 10% w  prze­
myśle hotelowym.

Młodocianych, t. z,ni. robotników w  wie­
ku .odl 15— 18 1 at, pracuje w  zakładach, za­
trudniających pow. '20 robotników1 ok. 39 
tysięcy, czyli' 9% ogółu robotników. Najwię­
cej młodoifciianiydi zatrudniła: przemysł kra­
wiecki (33%), następnie odzieżowy: (22%), 
■szkląiniy (18%), metalowy (17%), poligraficz­
ny (16%) i t. d. Autorka przytacza przykła­
dy fabryk, .apiera^aych swą produkcję na 
pracy; młoidocilainyioh. W 1 Warszawie istnieją 
wiełlkie zakłady metalowe!,, w  których, robo­
tnicy. mł-odOciSni wynuszJJ 50 a: nawet 70% 
ogółu, a w jednej ze  średnich fabryk odse­
tek ten dochodzi dO 82%. Jeszcze bardziej, 
aniżeli w  prziemkjśMi rozpowszechniona jest 
praca: młodocianych w  inzeimioiśle, lecz  brak 
tu. jakichkolwiek danyjch liczbowych.

Podczas, gdy, zagadnienie walki: z  pracą 
dzieci jiest wzgll. łatwe, gdyż istnieją zupeł­
nie. niedwuznaczne zakazy, to walka, z  roz- 
wleilmożnieraiiem .się pracy młodocianych jest 
bez iporównania truddiejsKa ze: względów 
nietyJko społecznych .ale również z powodu 
całkowitego! braku pnzep'iisów prawnych. 
Autorka, powodowana, troską o. młode po­
kolenie robotnicze, do.magai się ustawowego 
ograniczenia pracy młodocianych!. Piowyżej 
.pewnego, ściśle ustalonego stosunku do licz­
by  dorosłych robotników nile może być do­
puszczone płacenie „uczniowskich" stawek 
płacy, choć uiletnal żadnego nauczania) M ło­
dociany winieni tam pracować na' prawach 
zwykłego- robotnika. Płacenie ■norm-afayćfi 
.stawek płac ograniczyłoby zatrudnianie 
młodocianych. Niska, częstokroć' żadna, pła­
ca —  oto, bowiem główna przyczynia nad­
miernego. wzrostu pracy, młodocianych. 
„W  rzemiośle —  pisze p. Kirahelska -—- nie- 
tyliko powszechnie jest praktykowana: praca 
bezpłatna młodocianych wzaimiain za t. zw. 
naukę, cziaisetn za mieszkalnie, za stół, ale

bardzo .często, spotyka się nadto. Zwrot ko­
sztów utrzymania majstrowi łub opłatę tzw. 
nauki! przez rodziców młodocianego” .

'Najciekawszy jest iroizidziiał .dotyczący 
charakteru pracy młodocianych. Autorka 
rozwiewa iluzje co do „nauki", odbywającej 
,si.ę w  fabrykach i twierdzi, że młodociani 
pracują; prawie wyłącznie w  charakterze 
t. Bw. pomocy niefachowej i żadnej' nauki, 
nie otrzymują, żadnego, wykształcenia: facho­
wego. nie .nabywają. Młodociani .zajmują się 
różnemi usługami, przenoszeni 3m rzeczy, a 
w  najlepszym razie przez lata całe pracują 
prizy jednej maszynie, nie mając możności 
ogarnięcia całokształtu:. W  obecnych warun­
kach kształci młodzie! raczej rzemiosło, ani­
żeli fabryka1.

Temu stainiowi' .rzeczy przeciwstawia 
autorką stosunki na Zachodzie. Tak 5p. 
przytacza, że wielkie niemieckie fabryki 
metalowe wprowadziły 'dla. t . . zw. uczniów 
robotników .odrębny dzień szkolny —  po­
święcony nauce teoretycznej, i1 warsztato­
wej, przy S-dlutowym tyigodlniu roboczym 
ucznia w 1 warsztatach fabrycznych w yo ­
drębnionych z  ogólnych oddziałów.

Sprawa kształcenia robotników prze­
mysłowych nie jest u nas wcale uregulowa­
na. Nie rozwiązuje jej prawo przemysłowe, 
poświęcające główną uwagę kształceniu 
rzemieślników.

Ustawa o pracy kobiet i młodocianych 
pizewiduje dokształcanie się młodocianych 
w  szkołach zawodowych lub ogólno-kształ- 
cących. Przepis ustawy jest jednak w  małej 
tylko mierze wykonywany. Zaledwie 16% 
ogółu młodzieży uczęszcza do tych szkół. 
Tłumaczy się to brakiem odpowiednich 
szkół, oraz trudnością uczęszczania do nich 
przy częstoi przedłużanym o 2—3 godzin 
czasie pracy.

Autorka podaje szczegółowe liczby ze 
stosunków warszawskich. Okazuje się z nich 
że 32 proc. chłopców i 67 proc. dziewcząt 
nie uczęszczało wcale do szkoły, ani do po­
wszechnej, ani do zawodowej. Należy się 
jednak spodziewać, że wraz z dalszym roz­
wojem szkolnictwa powszechnego przej­
ściowe te stosunki zwolna będą zanikać.

Ciekawe są również informacje o cza­
sie piacy młodocianych, o urlopach oraz o 
ochronie zdrowia. Wynika z przedstawio­
nego przez autorkę materiału, że liczne w  
tych dziedzinach przepisy prawne nie są' 
częstokroć przez przemysł wykonywane. 
W  hutach szklańyeh pracują młodociani i 
dziec: poniżej lat 15 przy wydmuchiwaniu 
szkła ustami,1 pracy bardzo szkodliwej, a u- 
stawą zakazanej. Statystyka zdrowotności 
członków Kas Chorych wykazuje wielką 
chorobowość wśród dzieci do lat 15 i mniej­
szą (ale również znaczniejsza liż w  innych 
grupach wieku) chorobowość młodzieży do 
lat 20-tu.

W  zakończeniu konkretyzuje autorka 
swe postulaty, —•. Żąda więc ograniczenia 
pracy młodocianych, reformy nauki zawo­
dowej, przymusowego przechodzenia przez 
poradnię psychotechniczną, skrócenia czasu 
pracy do 6 godzin, ustanowienia płac mini­
malnych, wprowadzenia w  życie opieki le­
karskiej, itd.

Może nie wszystkie wnioski p. Rrahei- 
skiej są słuszne, może nie wszystkie sa w  o- 
becnych warunkach realne. W  każdym ra- 
zie "Winna się w  myśl życzeń autorki, traktu­
jącej swą książkę, jako sygnał, rozwinąć 
dyskusja nad kwestją wzmożenia ochrony 
pracy młodocianych.

W izyta rzym ska.
G u b ern a to r  R zy m u  p rz y  ją* M in is tra  Za­

leskiego z małżonką, z którymi przeprowa­
dził utrzymaną w serdecznym tonie rozmo­
wę. Następnie gubernator podejmował go­
ści herbatą, w której, oprócz Ministra Za­
leskiego z małżonką, wziąi udział poseł 
polski Knoll oraz szereg osobistości ze 
społeczeństwa włoskiego i kolonji polskiej. 
Minister Zaleski żegnając się, złożył gorące 
podziękowanie za ptzyjęcie i wyraził po­
dziw nad pracami dla rozwoju Rzymu.

Centrowa-T,Germania“ w dłuższej de­
peszy swego korespondenta warszawskiego

SZ MEIŚSNFR. 21)

ESKADRA.
Powieść.

IV.
Była późna noc.

}t Warszawę ogarnął nerwowy półsen pę­
to- Oczekiwania ogromnych zdarzeń, które 

a‘V przyjść.
Dj W  sztabie generalnym na Placu Saskim 
^ ń ę ły  lampy. Generałowie radzili, trwoż- 
^  Patrząc w  niewiadomą przyszłość, która 

hu miastu w  ciemności wielkimi kroka- 
coraz bliższa, tajemnicza, nieodgadnio­

na Wojska coiały się ciągle, zdemorahzo- 
t)fz ’ przygnębione-, wypierane zewsząd 

e2 zwycięskie czerwone armje.
Vr ^ rzeci korpus konny i czwarta armja 
iVę°Sa °d  północy oskrzydlały już Warsza- 

’ sKgając po Mławę i Sierpc, piętnasta 
ilą rjl2ała Modlinowi, trzecia i szesnasta la- 
()st . *eń rozpoczną atak, wziąwszy kolejno 
C K  Małkinię, Wyszków, Sokołów, W ę- 
tw y i Siedlce. A  od południa, jak groźne 

—  Grupa Mozyrska, tyiekroć zwy- 
^°rp ’ ^ m ias ta  armja i reorganizujący się 

Ps konny Budionnego...
P o s z a l a ł a ,  pomrukiem grzmotów arma­
dę ,• ,^zie burza od wschodu. Czyż zdołają 
$Cje * JPrzeć? Radzą: krzyżują się projekty, 

stę zdania.
- Ministerstwie spraw zagranicznych 
^ ia tła .

1ac*Zą ^akże na Zamku, radzą w  Sejmie, 
w  gabinetach ministerialnych i woj- 

^ch biurach. Radzą: waiczy odwaga

z mędrkowałem tchórzostwem, zimna krew 
z histeryczną gorączką, polityka obcych mo­
carstw i kapitałów z polską myślą o zw y ­
cięstwie, walczą yocichu między sobą „zje­
dnoczone” dla obrony kraju partje...

Warszawa pół śpi, pół słucha panicznych 
plotek i wersji o wykrzywionych zielonych 
twarzach i biegających źrenicach, lecących 
przez ciemne ulice na nietoperzych skrzy­
dłach i szepczących w  uszy zbielałemi war­
gami potworności o tern co przyjdzie, co już 
idzie* już jest... A strach blady zapuszcza 
długie macki w  głębokie studnie kamienic, 
którym gasną z przerażenia oczy.

Warszawa śpi mimo to. Śpi pulsując bo- 
jaźnia, zdenerwowana, roztrzęsiona, niepe­
wna jutra. Czy nie obudzi się z krwawą pla­
mą czerwonych flag na dachach?...

Czuwa jeszcze ktoś: przyćmione żółte 
światło sączy się przez gałęzie starych 
drzew z okien Belwederu. Pracuje twórcza 
myśl. Łamie się w  walce z samym sobą On, 
nie biorący udziału w  naradach generałów 
i mężów stanu. '

Pilan :bi'twy jeist prosty: zignomaldiziona 
pod Warszawą miasiai artylerii i cztery, pięć 
dywizji wojska. —  wystarczą dlo jef obrony.

Korzystając' z, oskrzydlających stolicę 
'daleko' ina ziachódi czwartej i  części .piętna­
stej airmji —  zaatakować .odl połaldlnlia: przy 
użyciu gr,os siif; rozbić kolejno Grupę Mo- 
zyrską ii szesnastą armie, .udlciąć zaawanso­
wane1 silty ^  zadać klęskę czerwonym w oj­
skom.

Zaatakować od poluidniia... Tak, ale 
ezem ?

W 1 Warszawie: jest inde pięć, a dziesięć 
dywizji, z  których jednak żadha nie wyitray.

mała naiedawnyoh uderzeń bolszewików'. 
iDziiestęć dywizji! Połowa niemal1 tego., ezem 
wogóle rozporządżłał na froncie. Dziesięć dy­
wizji, za plecami któirych .drży wielkie milio­
nowe miasto. Jeśl choć jedną z, nich wyco­
fać dla wzmocnienia gruipy ofensyw 'nie jt, na 
resztę podziidłai to dlenerwująco, a1 słaby duch 
stolicy padnie utai kolania. w  trwodize, podda­
jąc miasto, demoralteująci doi reszty wojsko...

Jest jeszcze czwarta armja; możnaby, 
skazując zgromadzone pod1 Warszawą siły 
Ma rolę pasywną, wyszarpnąć ją % frontu, 
stkoinoenitroWiaić :po:d Dęiblliniem i rozpocząć 
stamtąd' lmtancie1. Trizieba jednak obsadzić 
wtedy zachodinfil brzeg W isły od Warszawy 
dk> Dęb lima: znów trwonienie; sił: na pasywną. 
zibyteczną być może, obronę.

— Nmiisems, nonsenis założenia.
Więc jednak trzeba użyć część tej pie­

choty, stojącej: podi Warszawą, zastępując ją 
Potęgą ognie airtyla-jii1.

—  A  je ś l nie wytrzymają? Jeżeli sity 
moralnie wojska f stolicy załamią siię ii runą 
Pod 'stopy zwycięskich dotąd pułków cizer- 
woinej armji? Odpowiedżilaiiność za1 państwo 
i jego. stolicę .zgniotła decyzję płynącą z. za­
sad strategii.

Nie mógł się zdobyć na zaufanie; and: do 
tych, pędzonych wczoraj jeszczie w  popłochu 
woijsk, anii) dio1, rozplotkowaneigo1, zgnębionego 
■mepowodz,emanu wojniy społeczeństwa.

 iNoiniseins, załoiżenia' _  powtórzy}. __
Kontratak musi rozporządzać siłą, a skąd ją 
brać tę siłę?!

Zaczął chodzić wielkimi krokami po 
miękkim, puszystym dywanie. Zdawrno mu 
się, że; z ciemnych kątów pokoju coś chicho­
cze i kpi 'Zl niego, gdy wyraźną głupotę i za­

przeczenie .rofesądku strategicznych praw; 
bierze zia podstawę planu, mającego rozbić 
(armjęj wirogla. Rozejrzał się nliespokojnie 
dokoła.

—  Głupstwu — mruknął, wzruszając ra­
miona mi.

RoDioczął rachunek sił od początku. 
(Przyszedł mu .na. myśli południowy odcinek 
frontu. Tamte woijska dawały większą gwa-' 
rancję swmj.ej siły moralnej: zwyciężyły
przecież nie ta.k dawno- BudiennegO' i trzy­
mały się mocnio, uistępując nie podi ńdjprdm 
posizczerbioiiei w  walkach] dwunastej' armji, 
a tylko x  konieczności stwarzanych na pół­
nocy: przez -cofnięcie się naszej pierwszej 
n czwartej armji:. iPrzytern. Buddę:myj1 nie był 
tymczasem groźny., Należało' zaryzykować, 
osłabiając ten *o dc inek o jakieś -dyń'® dywizje. 
Które stanowiłoby mogły, najlepszy element 
bojowy. Po, namyśle wyfrrat pierwszą i trze­
cią legionową.

—  Te -uję. -dadzą się złamać. Trzeba je 
poświęcić, jeżeli; się to mai udać.

Dodawszy do tycł! sił większą część 
czwartej, annb i nrygadę jazdly otrzymał w  
sumie około pięciu dywizji, których zada- 
niiem było pokonać flamko-wym atakiem naj­
pierw 58 dywiizję bolszewicką i Grupę! Mo- 
zyrską, następniie sześć dywizjiil 16-ej armji, 
a wreszcie — przeciąć dlrogę -odwrotu 15-ej 
i -czwartej- armii oraz -trzeciemu korpusowi 
konnemu- 9  K

— Mało, —  powiedział -sobie —  ale to 
lepsze niż odwrót w  Po-zn-ańs-kie1 i rokowa­
nia pokujow-e. d j

(C. d. n.)
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omawia znaczenie podróży Ministra Zale­
skiego do Rzymu, przyczem przyznaje, że 
podróż ta ma charakter zdecydowanie poli­
tyczny, stwierdza jednak równocześnie, że 
wszelkie kombinacje polityczne na temat 
tej poaróży są mylne i fantastyczne. Za- 
sadniczem pytaniem jest, z której strony 
wyszła inicjatywa do tej wizyty. Korespon­
dent podkreśla tu, że inicjatywa wyszła od 
Mussolinkego. Spotkanie Ministra Zaleskie­
go z Mussolinim jest tembardziej zrozu­
miałe ze względu na stosunki między obu 
mężami stanu w czasie, kiedy Zaleski był 
jeszcze posłem w Rzymie. Korespondent 
uważa za rzecz bardziej niż prawdopodo­
bną, że w rozmowie między Ministrem Za­
leskim a Mussolinim poruszona została ró­
wnież sprawa stosunków polsko-litewskich. 
Ostatecznie jednak, jak zaznacza korespon­
dent, świadczyłoby to tylko o tem, że Mus- 
solim stara się również przez osobiste pod­
kreślenie ważności problemu wschodniego 
nadać tem większe znaczenie swej tezie, że 
w stosunkach dyplomatycznych można ob­
chodzić się bez Ligi Narodów. Natomiast 
zupełnie bezpodstawne —  jak oświadcza 
„Germania“ —  są fantastyczne kombinacje 
w związku z wizytą Ministra Zaleskiego na 
temat rzekomego oziębienia się stosunków 
między Polską a Francją. Pomija się tu fakt, 
że tego rodzaju ceł nie przyniósłby żadne­
go większego zysku, ani Polsce ani W ło­
chom. Nie należy pozatem zapominać, że 
Polska na terenie polityki międzynarodowej 
jest narazie ograniczona do wpływów na 
bliskim Wschodzie. Dlatego nie mogłaby 
zaważyć na szali zagranicznej polityki euro­
pejskiej w szerszem tego słowa znaczeniu. 
Zapomina się o jednem, mianowicie o tem, 
że Polska nie zdecydowałaby się za żadną 
cenę do odrzucenia dawnej swej przyjaciół­
ki Francji dla widoków niezupełnie pewnych.

II.
Niemcy zawiedli się w  swoich nadzie­

jach brzeskich pod każdym względem. Naj­
pierw myśleli, że uda im się zmienić po­
myślnie dotychczasowy wygląd t. zw. fron­
tu wschodniego t. j. w y s ł a ć  w i ę k s z o ś ć  
Si ł  na Z a c h ó d  przeciwko Francuzom. 
Plany te nie dały się zrealizować. Poszły 

. wprawdzie liczne wojska na zachód, ale 20 
dyw izyj musiało pozostać na nieskończenie 
rozległym froncie wschodnim, bądź ugrzę­
znąć na Ukrainie dla dopilnowania koniecz­
ności ekonomicznych. To zaś, co odeszło na 
Zachód, składało się z materiału żołnier­
skiego gorszego, zdcmordico zanego rocz­
nym konfak+em z rewolucyjną Rcsją, i mo­
gło nadawać się chyba do: trzy mania odcin­
ków spokojnych, a nie do ofenzyyy. Ponad­
to obawa ataków ze strony rosyjsko-ukraiń- 
skiej nie ustała właściwie aż do końca wojny 
europejskiej. To też już w  r. 191,8 pisał Lu- 
dendorff, że pokój brzeski, to niestety tylko 
„pokój zbrojny” , a Helferich w  liście do 
Mirbacha, ambasadora niemieckiego w  Mo­
skwie, wyznawał z rozczarowaniem: „Trak­
tat pokojowy ze Wschodem nie zlikwidował 
całkowicie wojny na wschodzie, ani pod 
względem dyplomatycznym, ani pod w zglę­
dem militarnym” .

Niemcy zawiedli się również w  swoich 
w s p a n i a ł y c h  r a c h u b a c h  g o s p o -  
d a r c z y c h :  Liczyli na spichlerze Ukrainy
i na pomoc tego rządu ukraińskiego, z któ­
rym zawarli pokój. Tymczasem rząd ten
był bezsilny. Wojska niemieckie i austriac­
kie musiały same zająć się wyegzekwowa­
niem spodziewanych skarbów ukraińskich. 
Musiały wkroczyć w  lutym na Ukrainę, roz­
szerzać coraz, bardziej tę swoją okupację, 
prowadzić prace rolne i żniwa, wydobywać 
zboże i żywność, wkroczyć w  Zagłębie Do­
nieckie dla zdobycia węgla i posunąć się aż 
na Krym i nad Morze Czarne dla dopilno­
wania transportów. Zaabsorbowało to w iel­
kie masy wojska i kosztowało mnóstwo w y ­
siłków. Nieszczęśliwa zaś polityka nie­
miecka w  Kijowie, wypędzenie dotychcza­
sowego rządu, a zainstalowanie Skoropad- 
skiego, polityka rolna niemiecka, ciągłe wal­
ki i utarczki wojsk niemieckich z chłop­
stwem Ukrainy, nadużycia oficerów i żoł­
nierzy, ekspedycje karne i palenie wsi opor­
nych —  wszystko to spowodowało ogrom­
ny ferment. Proletarjat robotniczy i chłop­
ski, soejaliści-rewolucjoniści -— stanęli prze­
ciw okupantom, a wyrazem  tego wrzenia 
było zamordowanie gen. Eichborna w  Kijo­
wie i zamach na posła Mirbtcha w  Mo­
skwie.

A  rezultat gospodarczy jokaju z Ukrai­
ną był jaki? „Brotfriede” przyniósł Niem­
cem z a l e d w i e  40.000 w a g o  u ó w  ż y- 
w  n o ś c i ; t. j. połowę tego, na co nieda­
wno liczono, a co wynosiło obecnie po sui­
cie mąki od jednego mieszkańca Ukrainy.

I w  trzecim jeszcze względzie. stwier­
dza p. Pierre —  pokój brzeski nie przy­
niósł Niemcom nic dobrego. Mianowicie, je­
śli chodzi o w pływ  tego imperialistycznego 
traktatu na s t r o n ę  m o r a l n ą  n a r o d u  
n i e m i e c k i e g o .  Pokój brzeski był mani­
festacją aneksjonizmu niemieckiego, wyka­
zał w  całej pełni zaborcze .tendencje imper­
ializmu Hohenzollernów i rozwiał ostatecz­
nie legendę o defensywnym charakterze nie­
mieckiej wojny. Trocki powiada w  swoich 
„Pamiętnikach” , że jedyną realną wartością, 
uderzającą go w  czasie pertraktaeyj brze­
skich, były „żołnierskie buty generała Hoff­
manna, wysuwane na stół konferencyjny” . 
Te buty, czy też ta buta generalska podyk­
towała pokój. Ale nie czas już było nawet w 
Niemczech na taki pokój. Radowała się Pan- 
germanja, ale równocześnie polityka anek- 
sjonistyczna poruszyła do żyvvego socjali­
stów lew icy; wybucha kolosalny strajk ge­
neralny, ogarniający także wojenne fa b ry k i 
broni: rewolucyjne żyw ioły w  Niemczech
burzą się na myśl, że przez pokój brzeski 
gotuje się tylko nowe trony bałtyckie dla 
kronprinzów pruskich; równocześnie odzy­
wają się głosy, żądające deklaracyj arity- 
aneksjonistycżnych, ewakuacji Belgii, przy­
jęcia formuły t. zw. wojny „narodowej 
która aprobuje ks. Maks Badeński.

Niemcy stają niebawem w ogniu poru­
szeń wewnętrznych, do których miała się 
przyłączyć i agitacja bolszewicka. Bo przez 
pokój brzeski z sowiecką Rosją, p r z e z  
w z m o c n i e n i e  r e g im e ’u b o l s z e -  
w  i c k i e % o w M o s k w i e ,  przyczynili się 
Niemcy nie tylko do utrzymania Sowietów, 
ale „wystawili sobie na swoich własnych 
flankach ognisko epidemiczne, które zagro­
ziło infekcją całemu społeczeństwu niemiec­
kiemu” ..

Skutki pokoju brzeskiego —  konkluduje 
autor artykułu francuskiego —  były dla Nie 
rmec pod każdym względem bądź zawodne, 
bądź nawet fatalne. Niektórzy wybitni w oj­
skowi i politycy niemieccy zdali sobie 
sprawę z tego dość wcześnie. Gen. Hoff­
mann wyznaje w  „Pamiętnikach” , że przy­
chodziło mu na myśl: unieważnić cały trak­
tat, pomaszerować do Moskwy, obalić bol­
szewików, zainstalować tam nowy rząd ro­
syjski narodowy i z tym rządem zawrzeć 
pokój na lepszych nawet dla Rosji warun­
kach, niż w Brześciu, np. z ; odd.a:.n.iein 
R o s j i  P o l s k i .  Major Schabjrt, attache 
wojskowy niemiecki w  Moskwie, zapewniał 
go, że do obalenia bolszewików wystarczą 
dwa bataljony; Hoffmann, mniejszy opty­
mista, sądził, że siły niemieckie na wscho­
dzie wystarczą w  każdym razie napewno. 
Do podobnych myśli przychylał się chwilo­
wo nawet Ludendorff. Na to wszystko było 
już jednak zapóźno.

Pokój brzeski, zawarty z Bolszewją, 
zaciążył nad Niemcami, wniósł w  społeczeń­
stwo niemieckie ziarna rozkładowe, hasła 
demoralizujące, których już nic nie zdołało 
usunąć. Przez ten pokój, ułatwiający zw y ­
cięstwo bolszewikom w  Rosji, dopomogli im 
może nawet Niemcy do wdarcia się na Za­
chód, do rozrostu ich propagandy w  Euro­
pie. Sobie samym nie pomogli w  niczem. 
Napróżno ks. Maks Badeński zryw a w  listo­
padzie 1918 r. stosunki dyplomatyczne Nie­
miec z Rosją sowiecką, aby tylko wstrzy­
mać rozkołysane fale rewolucji, a może i 
zjednać Niemcom łaskę Enten+y w  przede­
dniu układów. Nie zdało się to na nic. Niem­
com nikt nie mógł już dać wiary.

Przychodzi kapitulacja Niemiec, abdy­
kacja Wilhelma II. —  9 listopada 1918 w y ­
wraca się cesarstwo Hohenzollernów, a 13 
listopada w  Komitecie Centralnej Egzekuty­
w y  w  Moskwie podarto traktat brzesko-li­
tewski w  kawałki jako bezużyteczny świr- 
tek.

Pokój brzeski — kończy p. Andre Pier­
re —  był dla Niemiec „pokojem Pyrhuso- 
w ym ” , pogrążył się w  morzu sprzeczności, 
zdemaskował ich cyniczny aneksjonizm, u- 
gruntował destrukcyjny bolszewizm na mo­
skiewskim tronie. Pokój ten dodał swoją 
miarkę do upadku potencji Hohenzollernów 
i to miarkę niemała. S.

który dotąd reprezentował w  parlamencie, 
skreślony został ż miejscowej listy Kandy­
dackiej. Zarząd główny centrum jednak, pod 
wpływem wzburzenia wywołanego w  de- 
mokratycznem skrzydle centrum i protestów 
innych stronnictw republikań ikica, uznał, że 
zarząd okręgowy posunął się zbyt daleko, 
i dał dr. Wirthowi pełną satysfakcję, umie­
szczając go na drugiein miejscu listy pań­
stwowej centrum, której miejsce pierwsze 
zajmuje kanclerz, dr. Marx, a trzecie b. pre­
zydent ministrów pruskich, dr. Adam Ste- 
gerwald. Również za sukces dra Wjrtha na­
leży uważać, że przedstawiciel feudalnej 
grupki w  centrum, ks. Loewens-tein, nie zo­
stał umieszczony na liście państwowej, mi­
mo, że zrazu istniały tego rodzaju zamiary. 
Natomiast w  Berlinie, bf  dyrektor minister­
ialny, dr. Spiecker, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli lewego skrzydła w  centrum, 
założyciel silnego związku prasy republikań­
skiej, nie został umieszczony na liście kan­
dydackiej, co wywołało wielkie wzburzenie 
wśród młodzieży centrowej w  Berlinie, któ­
ra zapowiedziała, że w  wyborach nie w eź­
mie udziału.

Wśród nacjonalistów przyszło również 
do starć wewnętrznych. Skrajne skrzydło 
konserwatywne partji, organizacja konser­
watywna, z hr. Scydlitz-Sandrezkim na cze­
le, wypowiedziała posłuszeństwo głównemu 
zarządowi partji, zarzucając mu oportunizm, 
i przyrzekła swoje poparcie skrajnym gru­
pom nacjonalistycznym. Wskutek tego, hr. 
Wesitarp, przywódca nacjonalistów, zgłosił 
swoje wystąpienie z grupy konserwatywnej, 
do której dotąd należał.

Minister dr. Stresemann — po powrocie 
z Riviery, zajął się czynnie akcją wyborczą, 
Z przemówień jego wynika, że liczy się 
z tem, iż nacjonaliści nie wejdą po w yb o ­
rach do następnej konstelacji rządowej. 
Przywódca ludowców rezerwuje sobie mo­
żliwość przejścia na lewo, lecz mimo to nic 
zrywa definitywnie stosunków ze sąsiadami, 
swymi z prawej strony i wyraża się o nich 
w  sposób bardzo oględny i dyplomatyczny.

Nawet w  tak udyscyplinowanym orga­
nizmie, jakim jest socjaldemokracja niemiec ­
ka, przejawia się nazewnątrz niezadowole­
nie z powodu akcji wyborczej stronnictwa. 
Jeden z najwybitniejszych jego członKów lt- 
mieścił na łamach „Berliner Tageblattu” ar­
tykuł, w  którym żali się na to, że na listach 
kandydackich ulokowano przedewszystkiem 
dygnitarzy partyjnych, nieraz zasługujących 
już na emeryturę, i funkcjonariuszy tak par­
tii, jak i związków zawodowych, a w  bar­
dzo małym stopniu uwzględniono sfery in- 
tellektualne, niezależne, twórcze pod w zglę­
dem politycznym i kulturalnym.

W ogóle we wszystkich niemal partjach 
niemieckich jesteśmy świadkami niezado­
wolenia z obecnego systemu wyborczego, 
który wybór kandydatów i postów odbiera 
w yborcy i oddaje w  ręce narządów partyj­
nych. Hasło reformy wyborczej w kierunku 
zastąpienia głosowania na listy oddawaniem 
głosu na jednostki, zyskuje w  tych warun­
kach i przy tych nastrojach na aktualności 
i na popularności. R. Z.

ciw Sowietom i ich wpływom, oraz P1  ̂
politykę interwencji czynnej w  celu o d  
ny interesów Japonji na terytorium ^  
Opozycja sprzeciwia się akcji interwe 
i domaga się stanowczo zupełnego nvT c 
nia oddziałów japońskich z Chin.

zw-,
jnci1

W  polityce wewnętrznej partja rządoW*
iofl1

utrzymania szkół powszechnych 
na barki gmin, wówczas gdy liberałowi®.

PctyczB i f t a z s  w H u b k i ;
(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej").

Berlin, w połowie kwietnia.
Z różańca przesuwającego się corazio 

szybciej wydarzeń przedwyborczych, zano­
tować należy kilka ciekawszych faktów.

Wspominaliśmy tu już o walce, którą 
żyw ioły prawicowe w  centrum katolickiem 
wypowiedziały b. kanclerzowi, dr. Wirtho­
wi. P. Wirth zrazu poniósł porażkę, gdyż 
przez zarząd krajowy w  Badenie, kraju,

Partie polityczne w  hm
Ostatnie wybory powszechne do parla­

mentu v/ Japonji u także i szerzej prowadzo­
na w ostatnich czasach akcja anarchisty- 
czno-konmnistyczna, której epilogiem były 
olbrzymie areszty w  samej Japonji i w  Ko­
rei, skłaniają do zwrócenia uwagi na ilość 
i rodzaj istniejących i działających w  Japo­
nji partji politycznych.

W ybory do parlamentu, k tó ‘e odbyły 
się 20 lutego r. b. dały większość partji rzą­
dowej t. zw. Seiyukai. Opozycja, zorganizo­
wana w  partji Minseito, otrzymała tylko o 7 
głosów mniej r.iż partja rządowa.

Partja rządowa —  Seiyukai —  składa 
sie z żyw iołów  konserwatywnych, i, jak 
wykazały w ybory lutowe rekrutuje swe 
szeregi p r z e r ż n ie  na wsi i w  małych osa­
dach. Reprezentuje ona, jeśli użyć porówna­
nia z partjami politycznemi w  Europie, typ 
partji konserwatywnej, zbliżonej do tory- 
sów angielskich.

Partja opozycyjna —  Minseito, —  która 
zdobyła większość swych głosów w  mia­
stach, wśród mieszczaństwa, reprezentuje w  
Japonji liberalizm na modłę europejską.

Partja rządowa — konserwatyści —  
rozporządza w  nowym parlamencie japoń­
skim 221 głosami, partja opozycyjna —  li­
berałowie —  liczy w  swych szeregach 214 
posłów.

Różnice między obu partjami w  polity­
ce zagranicznej zaznaczają się głównie w  
kwestji chińskiej. Partja rządowa wypow ia­
da się za energiczną akcją w  Chinach prze-

zajmuje stanowisko przychylne żądair . 
przemysłu i handlu eksportowego, wówc 
gdy partja. liberalna występuje z sxeiel\ f ,  
żądań w  obronie interesów rzemieślnik0 
drobnego przemysłu i handlu. Gdy knnŝ  
watyści domagają się kredytów i popa/ ̂  
dla wielkiej i średniej własności ziernsk , 
liberałowie wysuwają żądanie reformy r , 
nej. W  sprawie oświaty i szkolnictwa k ^  
serwatyści podtrzymują program daj® . 
idącej decentralizacji i przeniesienia ci?7-’.1

ś red ^

powiadają się za centralizacją i za P,ze!l  
ciem przez rząd kosztów utrzymania sz* 
nictwa powszechnego i zawodowego. -j  

Żyw ioły liberalne, posunięte b n ^ .g, 
na lewo, ugrupowały się w  pariji t. z W- fj -ę 
zależnych, która w  wielu wypadkach K 
ręka w  rękę z partjami robotniczemu  ̂
zależni liczą w  obecnym parlamencie 16  ̂
słów.

Polityczne partje robotnicze w  hcZU,
sześciu są wyrazem  rozbicia obozu robo ^
czego w  Japonji o ile chodzi o działah1̂ ,
polityczna. Akcja zwiazkowo-zawodoW3

pi*

;bi{

tniskuje sie w  powszechnej Federacji
aP°i

francusk1

. f r
■od diaty założ-enuia Ujj

cy, organizacji syndykalistycznej, 
tycznej, zbudowanej na wzór 
C. G T.

O,dl r. 1920, t. j 
-derach' -Pracy, rach robotniczy w  
zogniskował się w  organizacjach zaW^ 
wyicihi a Federacja wywierała przeffl 
w pływ  na masy robotnicze. Becz w  nfl®* 
rozszerzania! się dążeń 'do zdoby-ci-a poW®G 
chnogO' prawa wyborczego, rozszerzały ® 
też i rosły w pływ y robotniczych pairtji ® 
litycznych, co się zaznaczyło najsilniej, * 
czynaijąe od ir. 1926-go. j,

W  stosunku do większych mas robo*'^ 
czych skupionych ł zorganizowanych 
związkach zawodowych i w  Federacji ’  ̂
cy; siły, robotniczych partji ,politycznych Cfl'
Jąponji prezentują się niezbyt imponUJ3 j 
To> też wszystkie sześć partji robotniczy 
zdobyło raizem tylko 8 mandatów do oh®̂  
negoi parlamentu. Układ partji robotniczy

,<rjest następujący: 1) Niihon Nominto — 
tja chłopska —  liczy 30.000 członków, P 
wstała w  r. 1926, -reprezentuje prawicę 
bo-tniczą; 2) Ni-hou/R-ono-to —  partja ^ 
tni-cza —  liczy 62.000 członków, poW ^y 
w  r. 1926, należy, do skrzydła p ra w icow y  
retor,mistycznego; 3) Sha-kai-Minshuto ^ 
partja so-cjal-demokratyczna — liczy óO-

kol e i <członków, głównie- marynarzy 
-robotników prae-ujących w  przemyśle, 
wstała w  r. 1926, reprezentuje tendencje bh 
lor mis tyczne; 4) 1 na'

jtr

Shaka-i Miniseito —  pa1ęiś
ludowa, —  liczy 15.000 członków, składa
prawie wyłącznie z  robotników zakła-,dd*

państwowych, powstała: w  -r. 1927, te®
a-Feja umiarkowana; 5) Rono Minsliuto — y o  

tja- irobotniczo-demoikr-aty-czna —  liczy 
członków, powstała w  r. 1927. reforflW5 - 
cz:na; 6) Rono Nominto —  partja rob o tyk  
powstała w  r. 1927, należy do skrajnej K 
cy, zabarwienie ?■ narchis,tyczne.

Największym wpływem w  kr-aju c'eS£,H 
się partja- liberalna', -która grupuje w  sV'je* 
szeregach najwybitniejszych polityków. 
zyczkiem u wagi w  o-becnym paridii,e)1 f{jj 
wobec niewielkiej przewagi rządowej, Pj! jg 
konserwatywnej nad ipartją liberalną, bc ' 
grupa niezależnych i partje robotnicze* 
prezentujące razem 24 glosy. je

Jeśli chodzi o układ sił w  pa-riaiU1-'1 
japońskim to stosunek między kons 
s-tami a liberałami1 najbardziej przy!’u y  
dawniejszą sytuację w  .angielskiej jZ #  
Gmin,, gdiz-ie torysi! i wigo-wie kolejno sh ^ 
w-oiwaili wła-dzę i  zdobywali w ię k s z o ś ć  

k-raiu wśród wyborców
r

O d  W y d a z u n i c t w a .

Prenumerata w miejscu /fyf- 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł- 8 " h- 

Prenumerata zamiejscowa i 
scowa z dostawą do domu 5 zł-

Dla wojskowych polskich, u cji, 
ników państwowych i kom unał u, 
nauczycieli szkół średnich i pofU>ŝ 'f i  
nych, oraz emerytów, prenuff^, 
normalną obniżyliśmy z 5 zł- ^  Łf 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie ^  
z przesyłką, względnie dostawą-
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b i l  Tow arzystw a M z y c i e l i  szkól M o i c l i  
i w y ż sz y m  w  W arszawie.

. Doroczny Walny Zjazd Tow. Nauczy­
l i  Szkół Średnich i W yższych rozpoczął 

12 b. m. w  Warszawie. Poprzedziło goj 
nahożeństwo, odprawione w  katedrze św. 
Jana przez ks. biskupa Galla Na zjazd 
1 r?ybyło około 200 delegatów nauczyciel­
stwa z różnych stron Polski, oraz reprezen- 
anci Władz Szkolnych i instytucji nauko­

wych. Zebranie zagaił prof. Uniw. warsz. 
a Prezes Towarzystwa, dr. Wacław Sier- 
jNŃski, kończąc okrzykiem na cześć Pana 

rezydenta Rzplitej. Na wniosek sekreta- 
Ma jener. p. Grabowskiego, uchwalono w y- 
słać telegramy hołdownicze do Pana Pre- 
2ydenta i do Marszałka Piłsudskiego.

Nastąpiły przemówienia powitalne, któ- 
re wygłosili: w  imieniu uniwersytetu warsz. 
rektor ks. dr. Szlagowski, w imieniu Mini­
sterstwa W . R. i O. P. dyrektor depart. dr. 
^górowski, w  imieniu P. Ministra pracy 
1 °Pieki społecznej, radca Ulanowski. Po 
Wystąpieniu do obrad właściwych, w ygło­
si Pierwszy referat rektor M i k l a s z e w -  
ski  na temat: „ Z a d a n i e  s z k o l n i c ­
t w a  z a w o d o w e g o !  w o b e c  P  a ń - 
s t w  a” . Należy bowiem zaznaczyć, że te­
goroczny Zjazd Wralny T. N. S. W . poświę- 
c°ńy był specjalnie sprawom naszego szkcn- 
Nictwa zawodowego, organizowanego obec­
ne przez Rząd na większą skalę, a mają- 
c®go tak doniosłe znaczenie w  naszem źy- 
Nju państwowem i społeczno-kulturalnern. 
Nektor Miklaszewski podał interesującą 
sGtystykę szkolnictwa w  Polsce, poczem 
^ńiówił kolejno z punktu widzenia przygo­
towania zawodowego szkolnictwo powsze- 
chne, średnie, ogólno-kształcące i zawodo­
we, 'kładąc w  tern ostatniem szczególny na 
cisk na dokształcanie. Omawiając możność 
Planowej realizacji szkolnictwa, prelegent 
oświadczył się za bezpłatnością jedynie 
szkoły powszechnej, szkoły średnie nato­
miast i szkoły akademickie winny być płat- 
" e> przyczem oczywiście uczniowie zdolni a 
Niezamożni winni być od opłat zwalniani. 
Realizacja szkolnictwa —  zdaniem mówcy 

nastąpi jednak dopiero wówczas w  całej 
Pełni, jeśli współdziałać będą z Rządem w 
iej sprawie samorządy ł rozległa inicjatywa 
P^watna.
,  ̂ Po referacie rozwinęła się dyskusja, w 
Kiórej zabierali głos: b. Minister oświecenia 
1,fof. Mikułówski-Pomorski, który omawiał 
Szkolnictwo rolnicze, prof. Chorzewski, po- 
rilszając sprawę szkół handlowych, poseł 
Dr°f. Rybarski, naucz. wydz. Hauszyld, wi- 
zVtator dr. Piekarski i p. Gładych.

Posiedzenie popołudniowe pierwszego 
^rtzdu wypełnił referat prof. Uniw. warsz.

i znanego pedagoga, dra Bogdana Na wr o ! -  
c z y ń s k i e g o  „O r o l i  n a u c z y c i e l ­
s t w a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w w s p ó ł -  
c z e s n e m  ż y c i u  k u l t u r a l n e  rn” oraz 
dyskusja nad tym referatem.

Prelegent stwierdził, że przyczyny 
obecnego kryzysu tkwią nietylko w  warun­
kach ekonomicznych i obojętności mas w o­
bec spraw kulturalnych, ale i w  pewnęm 
zniechęceniu, jakie ogarnęło samą inteligen­
cję wskutek ciągłego zmagania się z trudne- 
rni warunkami bytu. Stan ten, groźny dla 
kultury narodowej, wymaga intensywnego 
przeciwdziałania. Do akcji zaś w  tym kie­
runku powołane jest przedewszystkiem nau­
czycielstwo szkół średnich, jako twórca 
nowych zastępów inteligencji. Naczelnym 
warunkiem godnego spełnienia tej odpo­
wiedzialnej roli w  społeczeństwie jest w y ­
tężona praca nauczycielstwa nad sobą Do 
pracy tej w zyw ał prof. Nawroczyński ze­
branych, wskazując szereg środków, jako 
to utrzymywanie stałej łączności ze szkoła­
mi wyźszemi i instytucjami naukowemi, or­
ganizowanie odpowiednich kursów i t. p.

W  dyskusji przemawiali: prof Uniw.
poznań. dr. Jaxa Bykowski, dyr. Romano- 
wicz, prof. Aryay, Jankowski, dyr. Degen- 
Ślósarska i inni. Przedmiotem uwag dysku­
tantów była sprawa położenia materialnego 
nauczycielstwa, kwegtja braku potrzebnych 
środków na dalsze , kształcenie się, a zara­
zem szereg postulatów, wysuniętych przez 
poszczególnych mówców, jak: kwestia
tworzenia bibliotek nauczycielskich, wyda­
wanie pism pedagogicznych, zniżek godzin 
nauczania dla nauczycieli, pracujących nau­
kowo, wyjazdów zagranicę itp.

Resztę posiedzenia wypełniły aktualne 
sprawy szkolnictwa zawodowego.

Wlieczór spędzili uczestnicy Zjazdu w  
Teatrze Narodowym na przedstawieniu 
„W alki” Krzywoszewskiego, poczem odby­
ła się wspólna wieczerza koleżeńska.

W  drugim dniu obrad zajął się Walny 
Zjazd sprawami wewnętrznemi Tow arzy­
stwa oraz szeregiem spraw ogólniejszych, 
dotyczących szkoły polskiej i nauczyciel­
stwa. Sekretarz gener. prof. Grabowski od­
czytał sprawozdanie z działalności T. N. S. 
W. w  r. 1927; a skarbnik prot. Kopczewski 
sprawozdanie finansowe. Popołudniu wysłu­
chano sprawozdań poszczególnych komisyj 
Towarzystwa i przyjęto szereg wniosków. 
Przedtem jeszcze uchwalono jednogłośnie 
protest nauczycielstwa przeciwko uciskowi 
dziatwy polskiej w  Niemczech i przeciw za­
kazowi p. Calondera co do śpiewania „Ro­
ty” . Z pomiędzy wniosków najważniejsze 
odnosiły się do kwestji uzależnienia szkol­
nictwa od wojewodów i starostów, utrzy­
mania nadal departamentu szkół średnich w  
Ministerstwie W. R. i O. P., zwołania Rady 
Naczelnej szkolnictwa zawodowego, znie­

sienia t. zw. ustawy sanacyjnej, wydanej w 
grudniu 1925 roku za Ministerjum St. Grab­
skiego, a w  związku z tern polepszenia doli 
materialnej nauczycielstwa, Areszcie kwe­
stji zrównania nauczycielstwa szkół prywat­
nych z nauczycielstwem szkół rządowych 
i subsydiowania szkół prywatnych w  b. 
Królestwie. Inne uchwały dotyczyły: kształ 
cenią nauczycieli, tworzenia bibliotek, wyda­
wania pism pedagogicznych. Uchwalono też 
stały podatek na rzecz Macierzy szkolnej 
w  Gdańsku.

Po zatwierdzeniu budżetu na rok 1928 
uchwalono nadać godność członków hono­
rowych pp.: prof. Antoniemu Kryńskiemu, 
dyr. Wojciechowi Górskiemu, prof. Janowi 
Królowi, prof. Ignacemu Chrzanowskiemu 
i dyr. gimn. w Cieszynie, p. Franciszkowi 
Popiołkowi.

Następnie dokonano uzupełniających 
wyborów do zarządu głównego.

Po wybraniu również głównej komisji 
rewizyjnej i głównej komisji rozjemczej o- 
brady zjazdu zostały zamknięte o godzinie 
S-mej wiecz.

O godz. 8.30 wiecz. odbył się w Ratu­
szu raut wydany przez prezydjum miasta 
W arszawy dla uczestników zjazdu.

Następny zjazd T. N. S. W . ma się od­
być w  Gdańsku. Zjazd poświęcony będzie 
omówieniu wykształcenia średniego dzie­
wcząt. —cki—

KRONIKA.
Lwów, 18 kwietnia. 

Środa, 18 kwietnia. Rz.-kat. Apolonju- 
sza. —  Gr.-kat. Fteotył.

TEATR WIELKI.
Środa 18 bm. „W eso łe  Kumoszki z  W indso­

ru”  —  wznowienie.
Czw artek 19 bm. o 8 w iecz. „R ew ja  mu­

rzyńska” .
Piątek 20 bm. „Statyści życ ia ” .
Sobota 21 bm. on,3 pópot. „Ham let”  przed­

stawienie dla m łodzieży szkolnej.
Sobota 21 bm. o 7.30 w iecz. „Żydów ka” . 

Gościnny występ D yg  as a.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 18 bm. „L a d y  Chic” .
Czw artek 19 bm. „L ad y  Chic” .
P iątek 20 bm. „Lad y  Chic” .
Sobota 21 bm. „L ad y  Chic” .

t e a t r  m a ł y .
Środa 18-go godz 7.30 w lecz. „Panna Flute” . 
Czwartek ]9 -go  godz. 7.3(7 wiecz. „Panna 

Flute” .

K IN O TE ATR  M1EJSKL
„Ta , która nie tańczy” , „Mali, w ęd row cy”  i 

„Tygodn ik  aktualności” .

Repertuar Biura Koncertow eto  M. Tuerka.
Piątek 20 kwietnia: Koncert sym foniczny

Polskiego Tow arzys tw a  M uzycznego z  udziałem 
pianistki Łubki Kolessównej. 3416

Ignacy Dygas. znakomity artysta - śpiewak, 
tenor Opery warszawskiej, zosta ł pozyskany 
przez dyrekcję Miejs. Teatrów  +vlko na trzy  go­
ścinne występy w naszej operze i wystąpi w 
sobotę 21 b. m. w „Żydów ce” , w  pomedizialek, 
23 b. m. w  „Pajacach”  i w środę, 25 b. m w 
„Opowieściach Hoffmana” . Zamówienia na bile­
ty  już przyjmują Kasy teatralne.

„B lack Follies” , w ielka rew ja murzyńska w 
2 częściach (8 obrazach), ukaże się jeszcze raz 
na scenie Teatru W ielk iego, jako ostatnie poże­
gnalne przedstawienie tego zespołu egzotyczne­
go. jutro w czwartek, 19 b. m. o godzinie S-mej 
w ieczorem  —  z udziałem czarnych gw iazd: Bab- 
big Yincent, Bauda Forrest i Duglasa Low is  o- 
raz całego zespołu ba letow ego i  muzycznego. 
N ieliczne pozostałe bilety sprzedają Kasy Miejs. 
Teatrów .

Najbliższą prem ierą w  Teatrze  M ałym  bę­
dzie wesoła i pogodna komedja Hirschfelda „M a­
musia ‘ przedstaw iająca najnow szy typ młodej 
mamusi dorastającej córka, która baw i się i cuar- 
lestonuje na równi z  nią. R o lę  młodej mamusi 
grać będzie doskonała artystka sceny krakow­
ski ej, p. Janina W em iczów na.

Program  Kasyna i Koła Literacko - A rtysty  ­
cznego na bieżący tydzień. W e  czw artek  dnia 19 
kwietnia 1928 początek o  godzinie 20-tej, poże­
gnalny koncert przed wyjazdem  dó Am eryk i 
pianisty W iktora Łabuńskiego. W  sobotę dnia 21 
kwietnia 1928 początek o godz. 20-tej W ieczór 
S łow a i Pieśni W andy Siem aszkowej, art. dram 
i M arji Błażyńskiej. śpiewaczki.

X IV -te  posiedzenie Rady Przybocznej Komi­
sarza Rządu m. Lw ow a, odbędzie się we czw ar­
tek, dnia 19 kwietnia 1928 o  godzinie 19.30 w  sa­
li posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Porządek 
dzienny: Ustalenie prowizorium  budżetowego r.a 
miesiące kwiecień i  maj 19,28. Ref. P . Dr. B rze­
sku Zaciągnięcie pożyczk i w  Banku Gospodar 
stw a K ra jow ego  na cele inwestycyjne. Ref. P. 
Dr. Brzeski. Sprawa zm iany statutu Gminj ni. 
L w o w a  o poborze na rzecz Gminy samoistnej 
opłaty komunalnej od umów o  odpłatne przen ie­
sienie własności nieruchomości (2-ga uchwała). 
Ref. P . Rozw adowski. Zmiana statutu miejskiego 
podatku za psy (2-ga uchwala). Ref. P  Buszek. 
Przedłużenie poboru miejskiego podatku od 
izbytku m ieszkaniowego na r. budżetowy 1928/29 
i  zm iana statutu (2-ga uchw.). Ref. P . Szczyrek. 
Przedłużenie poboru 50% dopłaty do podatku 
miejskiego; od środków przew ozow ych  jako 
przedm iotów zbytku na r. budżetow y 1928/29 
(2-ga uchwala). Ref. P. Dr. Buber. Nabycie na 
własność Gminy realności położonych u zbiegu 
ulic Kętrzyńskiego i  Bilińskich (2-ga uchwała). 
Ref. P. Ryglan. Sprzedaż skrawka gruntu m iej­
sk iego p rzy  ul. Akademickiej Jonasowi i W ilhel­
m owi Sprecherom (2-ga uchwała). Ref. P. M in­
kiew icz. Sprawa sprzedaży gruntu m iejskiego 
p rzy  ul. Zielonej, Akademii med. weteryn. pod 
rozbudowę domu dla studentów Akademii w ete­
rynaryjnej (2-ga uchwała). Ref. P. Dr. Thułlie. 
'Przedłużenie próbne na dalszy miesiąc zm ienia 
podatku w idow iskow ego od przedstawień kino- 
matograficznych. Ref. P . Szczyrek, Pobór podat­
ku gminnego' do państw owego po-datku grunto­
w ego na rok 1928/29. Ref. P . Dr. Schmorak. 
Sprawa podwyższenia wynagrodzenia k ierow ni­
ka i docentów Miejskiej S zko ły  przem ysłow ej 
Ref. P. Pammer.

W ł o d z im ie r z  j a m p o l s k i .

Zaległości.
* rzegląd ostatnich prem jer teatralnych.

Słowo to i pojęcie z niem związane, są 
Nam dobrze znane z rozmaitych dziedzin ży- 
Cla- Czemuż więc w  dobie równouprawnie- 
Nia obywatelskiego i recenzent teatralny nie 
Nfiałby sobie pozwolić na zaległości? Su­
mienie jego w  takim wypadku obciążone jest 
^ rzu tam i, dopóki ich nie odrobi; usprawie- 
Nhwja się przed niem tern, że wyjeżdżał, że 
Yły święta, że sztuki, o których miał mó- 

Wić... Ale dajmy spokój, to już należy do 
meritum oceny.

Zresztą takie zbiorowe traktowanie no- 
vyści teatralnych, praktykowane np. przez 

Większość dzienników paryskich —  i to po- 
v Mniejszych —• uwalnia od pobieżności 
! D°śpiechu, stwarza pewien konieczny dys- 
ans, pozwala ujmować rzecz z ogólniejsze­
go Punktu widzenia. Spróbujmy raz tej me- 
°^y, której zresztą nie myślimy wprowa- 
Zać na stałe. A teraz przystąpmy szybko 
0 odrobienia zaległości.

Okres teatralny, o którym tu mamy mó- 
Jć, 5y i urozmaicony, nawet różnokoloro- 
y> był lekki, chwilami skaczący, a naogól 

.^baw iony większego ciężaru gatunkowego 
Cl9żar gatunkowy i ciężkość, to nie jest to 

Samo).
‘  Przedewszystkiem mieliśmy dwie pre- 

« )jerY komedji bulwarowych paryskich. 
” annę Fintę” pp. Berra i L. Verneuila gra- 
n° Przeszło rok temu w  warszawskim Tea- 
le2e Małym ze świetną aktorką, p. Modze- 
, vvską w  roij głównej; ujrzeliśmy itę sztukę 

» 5 m razem w  lwowskim Teatrze Małym. 
W życia” p. Birabeau zaprezento-

nn nam znów Teatr Wielki, 
j P* Ludwik Verneui1, z profesji aktor, 

Nh ściślejszy: amant sceniczny, bezbarw-
* nieosolony, jako autor nie jest już jed­

nostką, lecz raczej instytucją, biurem autor-! 
sko-teatralnem, co nie bez złośliwości pod­
kreślają krytycy i pisarze francuscy. Jego 
sztuki traktuje się wyłącznie z punktu w i­
dzenia produkcji rzemieślniczej, której ce­
lem jest bawienie przeciętnej publiczności, 
pragnącej strawy łatwej, niesprawiającej ża­
dnych trudności trawiącemu intelektowi. 
Produkcja ta zresztą poczyna się już prze­
jadać publiczności francuskiej, a koła pod 
względem kulturalnym twórcze, wypowie­
działy jej wojnę bezwzględną, w  ostatnich 
czasach nawet skuteczną.

Produkcja bulwarowa obręczami żelaz- 
nemi ścisnęła twórczość prawdziwą, rzetel­
ną, stawiającą sobie zagadnienia i wyma­
gającą w  stosunku do siebie i widzów. Twór­
czość ta znalazła zrazu niedostateczne schro­
nisko w  ubogich teatrach literackich. Teraz 
koło fortuny poczyna się obracać; teatry 
literackie, grywające Shawa, Pirandella 
i Ibsena i utalentowanych autorów francus­
kich młodszego pokolenia, odnoszą sukces 
po sukcesie, mogą sobie pozwolić na anga­
żowanie wybitniejszych i droższych sił ak­
torskich, co stanowi rękojmię dalszego po­
wodzenia. Produkcję rzemieślniczą podtrzy­
mują w  wysokim stopniu cudzoziemcy, od­
wiedzający Paryż, a niemałem źródłem do­
chodu jest dla niej eksport zagranicę, pod­
stawa pomyślnego bilansu handlowego.

Bulwarowy produkt francuski —  a do 
kategorii tej zalicza się zarówno komedja p. 
‘/erneuila, jak i sztuka rywala jego na punk­
cie liczby wystawianych sztuk, p. Birabeau 
—- nie wyrasta z realnego gruntu życia, ani 
z duszy autora. Obraca się w  dziedzinie tea­
tralnych konwenansów, spekulujących na 
chwilowych upodobaniach publiczności. 
Stwarza sobie pikantne sytuacje, polewa je 
tłuszczem sztucznego, nieświeżego senty­
mentalizmu, przyprawia aktualnemi aluzjami 
i wymęczonemi, mało pomysłowemi kon­
ceptami —  i wszystko to razem doprowa­
dza gwałtem do szczęśliwego końca.

Panna Flute jest znaną artystką, gry­
wającą młodziutkie roie, lecz liczy sobie już 
znaczniejszą ilość wiosen, co przejawia się 
choćby w tern, że ma dorosłego syna. Kryje 
się więc z jednem i z drugiem. P. Castelain 
znów, prezydent trypunału, jest w  domu 
wzorem cnót surowych, sędziowskich, rzym­
skich, a za kulisami tego czcigodnego życia 
ma kochankę, oczywiście wymienioną w y ­
żej p. Flute. Słowem, i ona i on mają masło 
na głowie i muszą się w  końcu zgodzić na 
małżeństwo swoich dzieci. W  międzyczasie 
mówi się o redukcji sądów przez p. Poin- 
care’go i t. d.

P. Birabeau problem teatraiizacji ży ­
cia, znany we współczesnej twórczości tea­
tralnej, ujmuje z innego, bulwarowego pun­
ktu widzenia. W szyscy w  jego sztuce sta­
tystują. Zrujnowany p. Haguet i pani Wat- 
son odgrywają role bogatych gości hotelo­
wych w miejscowości kąpielowej, nie mając 
ani grosza własnego w  kieszeni, i pobierają 
zato pensję i wikt od, zarządu hotelu. Ban­
kier, p. Vallee, udaje bogatego amanta na 
to, aby okradać niewiasty, sprzedające mu 
swoje serca. Potem sympatyczny p. Haguet, 
przyciśnięty biedą, godzi się udawać aman­
ta wielkiej kokoty, panny Manon Watteau, 
której zawód wymaga tego, aby świat nie 
widział pauz w jej życiu serco.wo-finanso- 
wem. Oczywiście młodzi ludzie zakochują 
się w  sobie, a przy końcu trzeciego aktu 
proklamują sobie swą miłość i odnowią 
tradycje murgerowskie gdzieś na 6 piętrze, 
w  skromnym pokoiku, spędzając czas na 
uczciwej pracy i gorących pocałunkach. Są 
to manekiny sceniczne, które udają, że mają 
wolną wolę, lecz widz od początku widzi, 
dokąd je autor prowadzi —  i dlatego nudzi 
się wcale intensywnie.

Pp. Łozińska i Czajkowska grały głów ­
ne role niewieście w  obu tych sztukach 
z wdziękiem i temperamentem. Z artystów, 
występujących w  sztuce p. Birabeau w  Tea­
trze Wielkim, należy jeszcze wymienić pp.

—c. «. 1111 r*■

Żabczyńskiego, Dobrzańskiego i Przystaw- 
skiego. Z wykonawców komedji p. Verneuila 
w  Teatrze Małym zasługują na wzmiankę 
pp. Dębowicz i Lewicki.

A
Ścisk był niesłychany na „Czekolado­

wej rewji murzyńskiej, mulackiej, ćwierć-, 
ósemkowo-, szesnastkowo-murzyńskiej. Lu­
dzie gnietli się nawet w  orkiestrze. Na sce­
nie mieliśmy wystawę kolorów: były twa­
rze, jakby pokryte lakierem, posmarowane 
sadzą, opalone słońcem. Czasem drobna za­
wartość krwi murzyńskiej prezentowała się 
nam jedynie w  kędzierzawych włosach, w 
kolorze i wyrazie oczu. Człowiek stawał się 
nieufny. Niewiasty, siedzące niedaleko nas, 
nieraz były czarniejsze od tych na scenie. 
Jakieś qui pro quo. Kto tu jest białym, a kio 
murzynem? Kto kogo mistyfikuje?

O jednolitości widowiska trudno było 
myśleć. Między członkami trupy a stepem 
afrykańskim leżały rozmaite —  naogół uość 
znaczne — liczby pokoleń. Trupa wobec te­
go nie mogła w yw ołać ani zaspokoić zain­
teresowań folklorystycznych. Popisy akro­
batyczne, tańce i   mojem niefachowem
zdaniem, które podaję z tern zastrzeżeniem 
—  muzyka i śpiew nie stały na poziomie za­
sługującym na większe zainteresowanie. 
W  cyrkach i kabaretach widywało się popi­
sy znacznie bardziej udane, bardziej stylo­
we i wypracowane.

A

Dłuższa nieobecność we Lwow ie nie 
pozwoliła mi dotąd stwierdzić w  druku, 
że „Baśń Świętojańska” p. Raorta, wysta­
wiona w  Teatrze Małym, jest widowiskiem 
robionem solidnie, celowo, ze smakiem i że 
podoba się dzieciom, czego dowodem jest 
sukces utworu we Lwow ie i na prowincji.

♦

Zaległości odrobione. Sumienie czyste. 
Koniec fejletonu.
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na 6-tygoldniowe ćwiczenia oficerowie re­
zerwy piechoty z Czołgami, kawalerii, arty­
lerii, lotnictwa, saperów, saperów kolejo­
wych, łącznóści, samochodów, żandarmerii, 
sanitarnych i marynarki wojennej —  1) z ro­
czników 1902— 1892, q ile w  latach ubiegłych 
z jakichkolwiek powodów żadnego ćwicze­
nia nie odbyli, 2) z roczników 1900, 1899, 
1897, 1896, 1894, 3) nowomianowani podpo­
rucznicy rezerwy z roczników 1901, 1900, 
1899, 1897, 1896, 1894 —  tudzież podchorą­
żowie rez., którzy w  r. 1926 ukończyli szko­
łę podchorążych rez., oraz ci, którzy ukoń­
czyli ją w  latach poprzednich, ale ćwiczeń 
dotąd nie odbyli. Nadito w  lotnictwie i balo­
nach także ci podchor. rez., którzy ukończyli 
szkołę w  ,r. 1927. —  Nia 8-tygodiniiowe ćw i­
czenia powołani zostaną wszyscy kandyda­
ci na oficerów rezerwy, których nominacja 
uzależniona została od odbycia ćwiczeń. 
Ćwiczenia odbędą się w  terminie między 14 
maja a 23 września br., zaś dla oficerów rez. 
korpusu sanitarnego między 25 kwietnia a 1 
października b. r. Informacje co do termi­
nów szczegółowych otrzymać nożna w P. 
K. U. Ci oficerowie i podchor. rez., którzy 
do tygodnia od daty rozplakatowania ob­
wieszczenia o powołaniu, karty powołania 
nie Otrzymają, mitnu że podlegają ćwicze­
niom, winni donieść o tern ustnie lub pisem­
nie do P. K. U. z podaniem swego adresu.

Przesunięcie ćwiczeń na okres później­
szy w roku bieżącym otrzymać można z w a­
żnych powodów osobistych lub służbowych. 
Umotywowane podania wnosić należy do 
P. K. U. w  terminie do 20 kwietnia, bez do­
łączania karty powołania. Przesunięcie ćw i­
czeń do roku następnego otrzymać można 
jedynie na zasadzie ciężkiej choroby, która 
uniemożliwia odbycie ćwiczeń w  roku bie­
żącym. W  tym wypadku wnosić należy do 
P. K. U. podania z dołączeniem karty powo­
łania i świadectwa lekarskiego, potwierdzo­
nego przez władze, adm. I-szej instancji.

Odkrycie cennego druku. Kustosz rnu-

zawieriający przepowiednie ima lata od 1588 
eto 1593, pochodzi: % rokui 1588 ii jest jeidinym 
z najstarszych! druków polskich wykona­
nych w Polsce.

Rady ministrów hr. Bethlen zakomuniko­
wał, że na początku jesiennej sesji parla­
mentu rząd przedłoży Izbom projekt usta­
wy prasowej, przywracającej stan rzeczy 
z przed wojny. Rząd pragnie również ure­
gulować w jesieni kwestję przepisów praw­
nych dotyczących stowarzyszeń i zgroma­
dzeń.

KAND YD AT NA PREZYDENTA 
STANÓW  ZJEDNOCZONYCH.

N ow y Jork, 17 kwietnia. (PAT). Naro­
dowy konwent partji socjalistycznej miano­
wał Normana Thomasa z Nowego Jorku 
kandydatem na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

LOSY „BREM EN“ .
Montreal, 17 kwietnia. (PAT). Według 

doniesień, otrzymanych tu z Point Amour, 
samolot „Bremen“ podejmie lot we środę, 
po naprawieniu śmigła, które w czasie lą­
dowania zostało poważnie uszkodzone. Na­
tomiast według depeszy radiowej, otrzyma­
nej tu dziś zrana, lotnicy niemieccy .yobec 
tego, że „Bremen“ nie będzie mogła być 
naprawioną na miejscu, postanowili udać Się 
do Murray Bay, a następnie kontynuować 
swój lot do Nowego Jorku na oczekującym 
ich w Montreal samolocie Junkersa.

FUZJA.
N ow y jo rk , 17 kwietnia. (PAT). Roze­

szła się na tutejszej giełdzie niesprawdzona 
jeszcze wiadomość o mającej w najbliższym 
czasie nastąpić fuzji wielkich przedsiębiorstw 
w przemyśle naftowym, stalowym, samocho­
dowym i chemicznym.

Paryż, 17 kwietnia. (PAT). W końcu 
tygodnia ministerstwo spraw zagranicznych 
prześle rządom Wielkiej Brytanji, Włoch, 
Niemiec, Japonji i Stanów Zjednoczonych 
swój projekt wielostronnego paktu, potę­
piającego wojnę.

Angora, 17 kwietnia. (PA T ). Przybył 
tu ambasador włoski, który według donie­
sień pism ma podjąć z tureckim ministrem 
spraw zagranicznych rozmowy na temat 
spraw poruszonych przez ministra z Mus- 
solinim w Medjolanie.

Depesze przedpołudniowe.

Iżeuim w Cieszynie odlnialiaizł ,w izibioinze sta­
rych aktów cieszyńskich dlruik, zatytułowa­
ny „Prognoistilkoin’1, którego autorem jest | 
Tomasz R oga lte  z Włocławka. Druk ten,

P. Prezydent RżpUtej powróci! wczo­
raj ze Spały Warszawy

Nowy prezes Okr. Urzędu Ziemskiego 
we Lwowie. Pan Minister reform rolnych 
mianował prezesem Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie tuż. Gustawa 
Chmielewskiego.

Odznaczenie Profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego St. Zaremba odznaczony został 
krzyżem oficerskim Legii Honorowej.

Nagroda artystyczna miasta stołeczne­
go Warszawy. Sąd konkursowy nagrody ar­
tystycznej miasta stołecznego Warszawy 
postawił wniosek o  przyznanie tegorocznej 
nagrody ( 15.000 zł.) Jackowi Malczewskie­
mu. Decyzja sądu ulega1 zatwierdzeniu rady 
miejskiej.

Uchwały Magistratu. Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę z Banku Gospodarstwa Krajowe­
go w  kwocie ! 5.000.000 zł. w  złocie w  1% 
obligacjach fcomunailnych na pokrycie bu­
dżetu nadzwyczajnego' Gminy na rok 
1928/29. Postanowiono zakupić desynfekto-r 
dla Miejskiego Zakładu deisynfeikcyjnegO', 
wobec czegO’ wydatki budżetu nadzwyczaj­
nego podwyższono o 70.000 zł. Ofiarowano 
5.000 z}. 19 pp. „Odsieczy Lwowa’1 na
sztandar z okazji 10-lecia tego pułku. Miej­
skiemu Komitetowi opieki pozaszkolnej przy­
znano na kwiecień i maj 12.800 złotych .sub­
wencji. Uchwalono również subwencje dla 
9 komisji okręgowych dla spraw ubogich. 
Związkowi niewiast katolickich poir,uczono 
przeprowadzenie akcji' działek ogrodiowych 
dla ubogiej, ludności i w  tym celu wydzierża­
wiono 14 i pół morgów gruntu położonych 
w  rozmaitych częściach miasta. Uchwalono 
szereg konsemsów budowlanych, omaiz budo­
wę drogi dojazdowej od ulicy P-omńslkiego 
do rampy kolejowej na Pers-enkówce, i od 
rampy do trybun toru wyścigowego, ko,sz­
lem 324.000 zł. Udzielono pozwolenia, „Połi- 
minowi’1 na ustawienie stacji: benzynowych 
koło, rogatki żółkiewskiej, łyczakowskiej i 
stryjsikiej!, oiraiz; na. placu Strzeleckim koło 
istoiiska autobusów. Ukarano 42 osoby za 
wypiek chleba poniżej przepisanej wagi i 
przekroczenie przepisów ihiigjeniazinyoh grzy­
wnami od 20 —  200 ;zł,, oraz 55 osób, :za 
przekroczenie przepisów meldunkowych.

Zjazd inspektorów szkolnych okręgu 
lwowskiego. Kuratorium lwowskie czyni 
przygotowania do zjazdu inspektorów 
szkolnych okręgu lwowskiego. Zjazd zgro­
madzi około 80 osób, inspektorów szkolnych 
i ich zastępców z woj. Lwowskiego, Stani­
sławowskiego i Tarnopolskiego,, której na­
leżą do Lwowskiego, największego w  Pol­
sce, okręgu szkolnego. Zjazd zajmie się 
sprawą szkolnictwa powszechnego, poru­
szając zagadnienia realizacji powszechnego 
nauczania, sieci szkolnej, budowy szkół po­
wszechnych, i szeregiem spraw administra­
cyjnych. Następne zjazdy inspektorów od­
będą się na terenie kuratorjum poznańskie­
go, śląskiego, pomorskiego i wołyńskiego. 
W  ten sposób Ministerstwo Oświaty zapo­
zna się z opinją ogółu inspektorów szkol­
nych w  sprawie tak doniosłej, jak nauczanie 
powszechne.

B. B. W . R. w Poznaniu. W  dniu 16 b. 
m. odbyło się zebranie grupy regionalnej 
Narodowo-Państwowego Bloku Pracy (L i­
sta Nr. 21). Uchwalono ukonstytuować się 
pod nazwą Komitet regjonalny Narodowo- 
Państwowego Bloku Współpracy z Rządem 
na Województwo Poznańskie. Po obszer- 
nem omówieniu potrzeb politycznych, go­
spodarczych i społecznych Województwa 
poznańskiego, wybrano arezydjum komitetu 
w  następującym składzie: Prezes senator
dr. Ireneusz Mierzejewski, wiceprezes poseł 
Antoni Ciszak, sekretarz poseł Leon Su- 
żyński.

Odkrycie polskiego uczonego. W  tych 
dniach 'Odbył się w  Rzymie międzynarodo­
w y  kongres chłodnictwa. Jećto piąty z rzę­
du tego rodzaju kongres, urządzony przez 
Międzynarodowy Instytut Chłodnictwa, do 
którego należą wszystkie państwa, należące 
do Ligi Narodów, w  tej liczbie i Polska. 
Z Polski w  kongresie wzięli udział dwaj pro­
fesorowie Politechniki warszawskiej, dr. 
Mieczysław Wolfke, członek komisji nau­
kowej Międzynarodowego Instytutu Chłod­
nictwa, i prof. inż. Antoni Rogiński, jako 
członek międzynarodowego komitetu nor­
malizacyjnego. Prof. Wolfke, powołany na 
wiceprezesa naukowej komisji kongresu, 
wygłosił referat o badaniach swoich nad 
stałą i elektryczną, skraplanych i ze­
stalanych gazów w  niskich tempera­
turach. Badania te przeprowadził prof. W olf­
ke w  Lejdzie. Ostatnim wynikiem tych prac 
jest odkrycie nowej modyfikacji ciekłego 
helu. Odkrycia tego dokonał prof. Wolfke 
wspólnie z prof. Kees-onein.

Ćwiczenia oficerów I podchorążych re­
zerwy. W  roku bieżącym powołani zostaną

Ulica W arszaw ska w  Paryżu. Rada miejska 
Paryża  iza-twierdlziła decyzję sw ej ko-misji, mocą 
■której jedna z  <uljc, pirzec-iiniających park Troca- 
de.ro, ma otrzym ać nazwę Rue de Varsovie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

RO K O W ANIA  HANDLOW E POLSKO- 
NIEMIECKIE.

Berlin, 17 kwietnia. (AW ). Prasa nie­
miecka donosi w związku z rokowaniami 
polsko-niemieckiemi, że w kołach zbliżonych 
do rządu niemieckiego po rozmowie dr. Her­
mesa z dr .Twardowskim zapanował nastrój 
optymistyczny. W najbliższych dniach za­
padnie w Berlinie i Warszawie decyzja co 
do dalszego prowadzenia rokowań o traktat 
handlowy.

Wiedeń, 17 kwietnia. (AW ). PP. dr. 
Twardowski i dr. Hermes ukończyli już swe 
konferencje wiedeńskie i wyjechali do War­
szawy. W konferencjach tych brali udział, 
prócz przewodniczących obu delegacji, tak­
że ich sekretarze pp. radca ministerjalny 
Adamkiewicz i radca rządu Weber. Jak sły­
chać, konferencje dały wynik zadowalający 
i jest nadzieja, że oficjalne rokowania nie­
miecko-polskie zostaną wkrótce nanowo 
podjęte.

M ANEW RY REICHSWEHRY.
Bytom , 17 kwietnia. (AW ). Tegoroczne 

wielkie wiosenne manewry Reichswehry od­
będą się na aląsku niemieckim w obecno­
ści prezydenta Hindenburga. Główna kwa­
tera oddziałów biorących udział w mane­
wrach mieścić się będzie w miejscowości 
Laubau, która będzie równocześnie ośrod­
kiem operacyjnym manewrów. Zjechali tam 
już kwatermistrze pod dowództwem gen. 
Tschirschnitza, dowódcy pierwszej grupy 
Reichswehry. Cele taktyczne, kierunek ope­
racyjny jakoteż ilość wojsk mających wziąć 
udział w tych manewrach trzymane są w 
tajemnicy. Prezydent Hindenburg odbędzie 
równocześnie podróż po okręgu przemysło­
wym aląska niemieckiego. Charakterysty­
czne, że wielkie manewry Reichswehry od­
bywają się już drugi raz na aląsku.

w ę g ie r s k a  u s t a w a  p r a s o w a .
Budapeszt, 17 kwietnia. (PAT ). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Izby posłów prezes

PRZED POSIEDZENIEM SENATU.
Warszawa 18 kwietnia. (AW ). Dziś od­

będzie się konferencja przewodniczących 
klubów senackich dla przeprowadzenia po­
działu prezesur w komisjach Senatu i usta­
lenia terminu posiedzenia plenarnego. Pierw­
sze poferjowe posiedzenie Senatu, projek­
towane na koniec kwietnia, odbędzie się 
zapewne 2 maja, dopiero w tym czasie bo­
wiem Senat będzie miał materjał do obrad 
przygotowany przez Sejm.

PRZYSZŁE ZBIORY.

Warszawa, 18 kwietnia. (AW ). W ko­
łach rolniczych duże zaniepokojenie budzi 
wiadomość o stanie zasiewów w całym kra­
ju. Trwające cały marzec mrozy i chłody 
obecne sprawiły, że widoki na urodzaj w 
roku obecnym bardzo się pogorszyły, 
zwłaszcza w województwach zachodnich. 
Szczególnie ucierpiały jęczmień i żyto.

PROCES BIAŁOSTOCKI-

Białystok, 18 kwietnia. (AW ). Wczoraj 
rozpoczął się tu proces 136 członków K o­
munistycznej Partji Białorusi Zach. Rozpra­
wie przewodniczy sędzia Maszyński. Z ogól­
nej liczby oskarżonych 9 nie stawiło się. 
Wszyscy oświadczyli się jako bezwyzna­
niowi. Obrona spoczywa w ręku adwoka­
tów z Warszawy G. Beylina, L. Berensona, 
E. Smiarowskiego, J. Dąbrowskiego, L. Okrę- 
ta i miejscowego adwokata Tillemana. W  
ciągu pierwszego dnia rozprawy zaprzysię- 
żono 249 świadków i sprawdzono perso- 
nalja oskarżonych.

P. BOUTERON PRZYBYW A DO POLSKI.

Warszawa, 18 kwietnia. (AW ). P. Mar­
celi Bouteron, znakomity badacz literatury 
franc., wybitny balzakista, którego sludja 
rzuciły wiele światła na rolę Ewy Hańskiej 
w życiu genjalnego pisarza francuskiego 
udaje się wkrótce do Polski. P. Bouteron 
wygłosi szereg odczytów w Warszawie, 
Lwowie, Poznaniu, Krakowie i Wilnie. Przy­
bywa do Polski prawdop. w połowie maja rb.

ZAWIEJE ŚNIEŻNE.

Warszawa, 18 kwietnia. (AW ). Zadym­
ka śnieżna, która rozpoczęła się w War­
szawie wczoraj około 1-szej ppoł. trwała 
przez cały wieczór i noc. Dziś miasto po­
kryte śniegiem, który topnieje bardzo po­
woli mimo temperatury niewiele ponad zero 
stopni. W związku z zadymką na terenie 
całego niemal Państwa ruch kolejowy w

obrębie warszawskiej Dyrekcji kolejowej 
odbywał się nienormalnie. Międzynarodowy 
pociąg kurjerski do Wiednia, który wyszło 
z Warszawy o godz. 7’20 wstrzymany z° ‘ 
stał na 6-tym posterunku, a następnie 
Pruszkowie, gdzie stał jeszcze nad ranę1/1. 
Pociąg z Moskwy ugrzązł gdzieś w pobli* 
Wołomina i nie doszedł w ciągu nocy 
Warszawy. Wieczorem nie odeszły żad11 
pociągi podmiejskie do Żyrardowa, Skief" 
niewic, Pruszkowa i Grodzisk. Pozostał 
pociągi kursują z wielkiem opóźnieniem-

Warszawa, 18 kwietnia. (AW ). Wsku' 
tek śnieżyc Warszawa odcięta była w ciąg) 
wczorajszego wieczora i nocy od komm” ' 
kacji telefonicznej, a częściowo telegrafii' 
nej z Katowicami, Gdańskiem, Krakowefl1’ 
Łodzią, Poznaniem, Wilnem, Lublinem, Ra' 
domiem, Kaliszem, Kielcami, Łomżą i 
snowcem. Funkcjonowały połączenia ze 
Lwowem i kilka połączeń podmiejskich. P T  
rekcje pocztowo-telegr. wysłały na IM 
brygady robotnicze dla naprawienia uszk0' 
dzeń.

Warszawa, 18 kwietnia. (AW ). W  Waf' 
szawie wskutek śniegu, który spadł wCZ°\ 
raj wieczorem ruch tramwajowy odby"'3 
się nienormalnie. Niektóre iinje jak do OkS' 
cia i „Na W oli“ zostały unieruchomione- 
Jednocześnie szereg przedmieść korzyść' 
jących z prądu elektrycznego w PruszkO' 
wie jak Wola, Ochota i częściowo MokO' 
tów, zostały pogrążone w ciemnościach.

Z ostatniej chwili*
P. ZALESKI POZOSTAJE 

NA STANOWISKU M. S. Z.

Warszawa, 18 kwietnia. (PA T ). W zwiT 
zku z pogłoskami o mającej jakoby n a s tr  
pić zmianie na stanowisku Ministra spra^ 
zagraniczny cn P. A. T. upoważniona jest d° 
stwierdzenia, jak najkategoryczniej, że wszy' 
stkie te pogłoski pozbawione są podstawy-

KONFERENCJE W  MINISTERSTWIE 
SKARBU.

Warszawa, 18 kwietnia. i(Tel. wł-)' 
Wczoraji w  godzi naidh ipopołudnirnwyicłi  ̂
Ministerstwie Skarbu odbyła się k on feren cja  
dotyciziącai zasad' rządowego- planu inwesU"' 
cyjnego, :z udziałem bawiących w  WarstW 
wie przedstawicieli konsorcjum amerykań' 
sikiego.

SENACKA KOMLSJA SKARBOWO- 
BUDŻETOWA.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. wł.) Prze‘
wodiniiiczący .senackiej komisji iskairibowo' 
budżetowej, -senatom Gliwiitz zwołał potsR' 
dizenie senackiej1 komisji skarbowo-budżH0'  
wej ma wtorek 24 bm. Na porządku- diziem 
nym ostateczne ukonstytuowanie się koni*' 
sjr i; podział referatów.

SPRAW A ROKOW AŃ POLSKO - NIE­
MIECKICH.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. wł.) 
ina dzisiejsze donoszą, że rozmowy, odby^ 
w  Wiedniu między Ministrami TwardoW' 
skini a Hermesem nie doprowadziły do °s' 
tatecznego wyniku. W  Warszawie spraW^ 
dalszych rokowań polsko-niemieckich będz*6 
przedmiotem rozważań Rady Ministrów ' 
która zbierze się po powrocie Ministra 
leskiego.

POLSKI WĘGIEL DLA SZWECJI, NOR' 
WEGJI I FINLANDJI.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. wł.) P rZ/ 
przetargu na dostawę węgla dla koleji P3'1.' 
stwowych w  Szwecji, Norwegji i Finlandią 
utrzymały się firmy węglowe polskie. An3] 
logiczna walka o dostawę węgla dla 
litewskich rozegra się w  niedalekiej PfZ^ 
szłości.

ZJAZD B. ZW IĄZKÓ W  PO LAKÓ W  - 
SKOW YCH W  ROSJI.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. wł.) ^  
Warszawie zawiązał się, pod p ro te k to r a t^  

Marszałka Piłsudskiego, specjalny koitiM! 
celem przygotowania zjazdu b. zw iaz^Y  
Polaków, wojskowych w  Ro-sji w  lata<L 
1917/18, które współpracowały z Naczelni 
Polskim Komitetem Wojskowym. Żjazd ® 
będzie się w  Warszawie dnia 12 i 13 ^

RADA NADZORCZA P. I. E.

Warszawa, 18 kwietnia. (Tel. w ł.) ^  y 
in. odbędzie się pierwsze posiedzenie Ra 
Nadzorczej Państwowego Instytutu EksPa 
tcwego. Na porządku dziennym: Ukonsty^ 
cwanie się prezydium, sprawozdanie d y , 
‘tora z dotychczasowej działalności , 0 ' 
sprawy programowe.



Sprawy gospodarcze.
 ̂ Bilans Banku Polskiego za pierwszą de- 
d? kwietnia b. r. w  pozycji „kruszec” wp-

*osi 5,
^e.

■■356,400.000 zł., wykazuje więc zrnniej-
j flie o 11 700.000 zł., do łącznej sumy 
’ '6.600 tysięcy złotych. Waluty i dewizy 
‘ 'ezaliczone do pokrycia wzrosły o 3,600.000 
•’ do sumy 215,000.000 zł. Portfel wekslowy

^n ilejszył się o 13,300.000 zł., do sumy4i.-i
%400j000 zł. Pożyczki zabezpieczone pa- 

ami zmniejszyły się o 1,400.000 zł., do
V 47,100.000 zł. Natychmiast płatne zo-

]%f;

T^iązania wynoszą 649,200.000 zł. i obieg 
’ etów bankowych wynoszący 1.065,200.000 

^1 zmniejszyły się łącznie o 21,900.000 zł., 
sumy 1,714,000.000 zł. Przj^jęiy do zapa- 

Banku stan polskich monet srebrnych 
bilonu zwiększył się o 5,600.000 zł. i osią- 

sumę 6,400:000 zł. Inne pozycje bez 
^kszych zmian.

Bksport naszego węgla za marzec r. b, 
 ̂Solny w yw óz naszego węgla w  marcu r. 

o' Wyniósł 1,0.16.000 tonn. Do Austrji poszło 
ę 6-000 tonn, Szwecji 190, Danji 
, Osłowacji 91,

120, Cze- 
W ęgier 53, 
Jugosławji

f o - w a c j i  yj, Norwegji 62,
•)t *°ch 52, Łotw y 30, Francji 29,
° fonn i innych.

Brogą morską wysłano 486.000 tonn, z 
przez Gdańsk 369.000 tonn, przez 

J ynię zaś 117.000 tonn. 
q Stan zasiewów na początku kwietnia rb. 
^ 'h iiny w  bardzo wielu województwach nie 
^  należycie przykryte śniegiem, to też 

ę., Województwach centralnych, zachodnich, 
^skiem, Krakowskiem i Lwowskiem, mro- 

y  * wiatry wyrządziły dotkliwe szkody w  
R ew a ch .
'v tc

Straty wskutek wymarznięcia 
(j ,-ri chwili cyfrowo ująć się jeszcze nie 

jednakże przypuszczalnie są znaczne. 
(,a Podstawie rozmaitych orientacyjnych 
ŝ %ch, oraz informacji opisowych, można 
y^dziewać się strat w  zasiewach ozimych 
^ stosunku do całości ich na obszarze pań- 
yWa w  wysokości 12 do 15 proc. Przytem 
rp enica ucierpiała mniej, niż zytc, najwię- 
^  zaś ucierpiał rzepak. Jednakże ponieważ 
j. Wielu miejscach normalna wegetacja do- 
^  sie nie rozpoczęła, przypuszczenia te 
‘°Są być błędne i zniszczenia mogą sic oka- 

mniejsze.

*(Ł
W  ciągu ostanich dvvu tygodni sprawo-

tn. Wczych od 20-go marca do 5-go kwie 
w  niektórych rejonach Polski dzięk1 

l ż e js z e j  pogodzie, nastąpiło pewne pole- 
p łb ie  szczególniej w  woj. Poznańskiem, 
^.hiorskiem, Krakowskiem i Tarnopo:- 
K,leUi. Jednakże w wielu rejonach ilość cic- 

była jeszcze niedostateczna, oraz opa- 
c:°1*r było w  dalszym ciągu mało i •wegetu­
ją  hie mogła się należycie rozwinąć. Wobec 
(̂ 5° miejscami w niektórych woicwódz- 
s ach stwierdzono małe wprawdzie, ale dal 
pfk Pogorszenie, jako to w  woj. Łódzkiem, 
j^belskiem, Białostockiem, Poleskiem, W o- 
I  ‘'Skiem i Stanisławowskiem. W  pozosta- 
1% województwach żadnych zmian w  sta- 

°zimin nie stwierdzono. Naogół gorzej 
t^ edstawiają się zasiewy żyta, niż pszeni- 

orzyczem najwięcej ucierpiały zasiewy 
Joj^Gsze i odmiany zbóż obcych, gdy kra- 

Przezimowały naogół nieźle. Wogóle 
(jj.d zasiewów w  pierwszym tygodni" kwie 
lóv Przedstawiał się w  dużej ilości powia­
ły , niżej średniego, a w  niektórych powia­
t y 1 nawet źle. Jednakże narazie większe

lep-' są jeszcze przedwczesne, gdy 
Joiepła i dostatecznie wilgotna) pogodaF ®  ___    .....
gjaby bardzo wiele poprawić.

sport wikliny i wyrobów koszykar- 
Według informacji P. I. E„ wyw óz

tW *Wr z Polski wykazał w  marcu r. b. zna- 
ożywienie. Z Małopolski Zachodniej 

ląjj,.°zJ się obecnie wiklinę do Belgji i Do­
by d’> które przerabiają surowiec na wyro- 
<)i6j  ° Szykarskie. W yw óz kierował sie rów- 
^5'r Austrii i Czechosłowacji. W yw óz 

oó\v j mebli koszykarskich natrafia w 
»n ciągu na trudności z powodu braku 

^tów oraz zniżonych taryf eksporto- 
W  ostatnich czasach wzrasta zainte- 

w Stanach Zjednoczonych pol- 
11 Wyrobami koszykarskiemi. Importe- 

^Hąęj^erykańscy, płacąc gotówką, żądają 
nesc obniżenia cen.

GIEŁDA LWOWSKA wtorek 17 kwietnia 1928>

KATEGORJE:

I. Papiery pańs.wowe.

5%  Państw, poż. Konw. 
8%  P. zł. z r. 1925 w  zł. 
8°/0 1 zast^ańst. B. Roln.

II. L isty zastawne.
(bez kuponu bież.)

8%  Banku hip. akc. doi. 
47s%  Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
41/al0/0 Bk. kr en. z gal. 
47a°/o Banku Małop. 
■l72°/o Bk. hip. zemel. 
47 ,%  Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4%  Tow. kred. ziem. 
47o% Tow. kred. ziem. 
8%  Tow. kred. ziem. doi.

III. Obligi.
(bez kuponu bież.)

472%  Koman ?.B k kiaj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4%  Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank' komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A . ‘
Ziemski kredytowy 
Zemeiny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

Wart.
nom.

zł 100
zi 100

doi. 100

doi. 100 
zł 100 
zł 100

przedwoj. 
za 1000K

zł 100 
zł 100 
zł 190 

zł 100 
doi. 100

zł 100 
zl 100 

1000 kor.

zł 100
m 280
m 280

~t u 25
zł 100
m 1000
m 280
m 280
zł 100

Ostatnia
dywidenda

skonwert.

skonwert.

skonwert.

j  skonwert.

Kwota I Płatna

zł 6 

0-05

5%
4-00

V. 27

7s 27' 
UA 27

Płacą Żądają

zł.

104-00

zł.

10600

Transakcje

105-00

G IEŁD A PIENIĘŻNA z  18 kwietnia 1923.

’Na targu akcyjnym  ruch stosunkowo mały.
Kursy bez zmiany.
P op y t za Cnybiem  i Karnalitem,
Tendencja utrzymana.

G IEŁDA ZB O Ż O W A  z  18 kw ietnia 192C.

Tendencja nadal zw yżk ow a .
Jęczmień b row arow y  i  kukiurudlza podrożały.
M łyn y  zaopatrują się obecnie w  pszenicę 

węgierską, która kalkuluje się taniej jak k ra jow y 
towar. Usposobienie silne.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1928.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 760 gr. 

59-50— 60-50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 57-75—58*75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 50 75—5T25 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 46'50— 47-50. Jęczmień małop. przemiałowi 
640 gr. 4350—44-50. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 35-25—36-25. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 39 00— 40 00. Kuku.udza rumuńska 42-250—
42-75. Ziemniaki przemysłowe — ‘----- •— . Fasola
biała 60 00 -6500 . Fasola kolorowa 48-00—50-00. 
Fasola krasa 60 00— S5‘00. Groch 7 2 V,ctoria 63-00— 
68-00. Groch polny 52 0 0 -5 7  00. Bobik 38 00 -  39-00. 
Mieszanka pastewna w ziarnie — ■—— •— . Wyka 
32-00—37-00. Siano słodkie krajowe prasowane 9-00— 
1C-00. Słoma prasowana 4-75— 5-25. Hreczka 53-25— 
54-25. Len 71-25—73-25. Łubin niebieski 24-75 —25-75. 
Rzepak ozimy ex 1927 71 00— 73-00. Mąka pszenn. 
40% 94-00 — 95-00. Mąka pszenna 50% 84-U0— 85-00 
Mąka żytnia 65% 74 00—75-00 Grysik kukurudziany 
66 00—59 00. Mąką kukurudziana 52-50— 54-50. Otrę­
by żytnie netto bez worka 32-25— 32-75. Otręby 
pszenne netto bez worka 30-50 —31-00. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 96-50- -98-50. 
Kasza jaglana 90-50—94-50. Kasza jęczmienna 66 50— 
68 50. Pęcak 64 00— 65-00. Proso krajowe 52-25— 
54-25. Makuchy lniane 49-00— 50 00. Koniczyna czer­
wona krajowa naturalna 190 00— 220 00. Mak nie­
bieski 90-00— 110-00. Mak siwy 75-00 -90-00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1"70— 1'80‘ Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1"65— 1*70- Worki 
używane dobre, za sztukę T50— 1 "60.

G IEŁD A W A R S ZA W S K A .

Warszawa, 17 kwietnia 1928.
Dolary St. Zjednuczon.
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Gzwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5%  pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61 "50 
pożyczka kolejowa -  ‘— 104*00 103 00
doljrowka 79 00 78 50 80 50
8%  listy zastawne Banku Gc spod. Kraj. 94-00
8%  listy zastawne 3anku Rolnego 94"00
8u/0 obliŁ komun. 3anku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 17 kwietnia 1928.

Bank Dysk. 129‘00 Ortwein 11-75

8-89% 8-907a 8 87Va

239-45 240 05 23685
124-58 124 90 124-28
359 60 360 50 358 70
43-53-35 43-64-25 43-42*50

8-90 8-92 8-88
35-12 3521 35-03
26-41-50 26-48 26-35

17T85 172-28 17*. 42
125 44 125-76 125-74
4709 47-2i 46-97

Bank Handl. 123-00
Bank Pol. 152-152 75 
Bank Pzem 105-00
Bank Zachodni 38-00
Bank Zw. Sp. Zar. 89"00

Ostrowiec Ser. A.125-130 
Ser. B. Iein. 109-108‘75 
Ser. II 98 -9 8  50 

Pocisk [12-50-12-40 
Rudzki 55-50-56-25

Częstocice 66-26
Warsz. cuk. 77-50— 78
W ęgiel 93— 93-50
Nobel 41-00— 40 00
Cegielski 50OO
Lilpop Rau 44-75
Modrzejów 48-00-4875

b) H a n d l o w e .

„Tehate* Tow. akc.

c) P r z  e m y s ł o  w e :

Agrohemla f szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
.Chybie* fabryka cukru 
Ćmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazolina prz. wiert. 
Gazy wschodnie*
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
Oikos S. A. dla prz. drz. 
Orthwein, ►s.arasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zaki. bud. 
Pocisk zakł. amun.
Polska Nafta pi z. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Iow . ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.
Szylingi aust.

Starachowice

Ursus
Zawiercie
Borkowski
Haberbusch

65-5(1-66 
66-25 
11-75 

31-75-32 00 
19-25 

183*00

G.EŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia 16 kwietnia 1928.

Bank Polski 150 50 Góika 97-00
Tohan 13-40 Siersza d. 52-75-54-75
Pharma 6-70-6*80 Mydło 8-25
Zieleniewski 166 Chybie 500
Pocisk 205

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dala 17 kwietnia 1928.

Amsterdam 286-23 Bankverelii 28-90
Belgrad 12*49'/, Bodenkredit 116-30
Berlin 169*69 Kreditanstalt 63-20
Bruksela 99*11 Anglobank — •—
Budapeszt 12396 Hipoteczny 76-75
Burji ęszt 4-437, Kompas 0-88
Kopenhaga 190 35 Landerbank 2610
Londyn 34-657, Merkury 25-90
Madryt 119-33 Unionbank — ■—
Medjulan 27 477- Obrotowy •—
N. Jork 709-40 Kolej północna 10-52
Paryż 27-94 Zivnosteńska — •—
Praga 2102 Czerniowce — ■—

Sofja 5-10-19 Austr. kol. p. 17-70
Sztokholm 191-50 Koiej p jłudn. 14-25
Warszawa 79'55-79'83 Goleszów 11600
Zurych 136-75 Cement — •—
Amerykańskie 707-20 Browary
Bułgarskie — •— Alpiny 41-10
Niemieckie 169 45 Berg u. Hiiiten — •—
Francuskie 27-84 Krupp 11*55
Włoskie 37-42 Poldi Hiitte — •—
Jugosłowiańskie 12-43 Prager Eisen — *—
Polskie — -— Rima 131*80
Czeskie — •— Skoda — •—
Węgierskie — -— Siersza — •—
Szwajcarskie 136-30 Silesia — •—
Angielskie — ■— Zieleniewski 16-35
holenderskie — \pollo — ■—
Rumuńskie — •— Fanto 6-50
Belgijskie — -— Karpaty 29 00
Renta 1 lajowa 0-608 Galicja 67 00
Renta lutowa 0615 Nafta — •—
Renta koronowa — ■— Schodnica _•—
Dunaj S. Adria — "— Rakszawa
T  ureckie — *-. Bank Małop. — *—

GIEŁDA
Zurych, dnia

ZURYCHSKA
18 kwietnia 1928.

Otwarcie Zamknięcie
Paryż 20-43 20-43
Londyn 25*33'/, — ■ —

Nowy Jork 5*18*75 5-18-671/,
Belgja 72*47'/, 72'477s
Ułochy 27*39 27*33’
Hiszpanja 87*17'// 87*10
Holandja 209*27',, 209-30
Berlin 12408 124-07,*/,
Wiedeń 73-00 72 30
Sztokholm 139-35 139-30
Oslo 138-80 138-55
Kopenhaga 139-25 139-25
Sofja — •— 3-747,
Praga 15-377, 15-37'/,
Warszawa 58-20 58-2,
Budapeszt 90*62'/, 90-60
Blałogród
Ateny

9*137,
6-87

9-137,
6-87

Wart.
nom.

Ostatnia
dywidenda

m 1000 0-20

m 500
zł 100 1200
zł 100 16-00
m 1000 —.
m 1000
— 003

m 140 0*04
m 140
zł 20 400
m 1000 1-00
m 140
10 zł. _
m 140 0*20
m 280 0-20
zł 100 0*08

zł 100 4-00
m 500 —
zł 25 2-50
zł 25 —
m 350 —
m 500 —
m 500 010
m 10000 —
zł 30 —
m 140 —
zł 10 —
m 540 0-275
m 700 0-20
zł 25 2-50
m 140 __
m 500 —
m 500 —
tn lOOu 1-25

% 28 
V, 27

138-50

5-10

27
7; 27

V, 27 

'7 6 27 

V, 27

Płacą Żądają

zł.

23 00

zł.
Tra.i-dkejft

14L50

5-30

23-75

140u0

5-20

2350

IV1_27
V ,_ 2 7

7 , 26

Konstantynopol _ • —
Bukareszt _ • __ ____
Helslngfors  •_ __•__
Buenos Aires ______

GIEŁDA PARYSKA }
Paryż, dnia 17 kwietnia 1928.

Londyn 124 02 Holandja 1024-00
N. Jork J5-39 Praga 75 30
Belgja 35475 Rumunja 15-80
Włochy 13 ,05  Niemcy 607 00
Szvajcarja -.89-50 Wiedeń 356 00

l£LOA  LONDYŃSKA i ;
Londyn, dnia 18 kwietnia 1928.

N. Jork 488 34 Niemcy 20-42-1
Holandja 121012 Szwajcarja 25*335
Francja 12402 Praga 164*75
Br lgja 34-96-3 Wiedeń 34-72
Włochy 92-50 Warszawa 43 51

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. M ARCELi SZAROTA.

■n

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada.

BRZUSZNE i RUPTUROWE

S t a n i s ł a w  B a r a i t

Lwów, Akademicka 26.

Do PP. WŁAŚCICIELI 
SAMOCHODÓW.

Podpisane Biuro Asekuracyjne wp.o 
wadziło na wzór zagranicy mocą jedne/ 
polisy generalne ubezpieczenie samochodu :

a) od w s z e l k i c h  uszkodzeń, ognia, 
eksplozji, kradzieży całkowitej, części 
składowych, swawolnego uszkodzenia 
(C a s c o )^

b) cyw ilnej odpow !e iz ia In ośc i wobec 
osób trzecich,

c )  od wypadków właściciela,
d) kierowcy,
e ) pasażerów,  ̂za opłatą jednorazow ej 

minimalnej prem ji 1 ocznej.
P ierw szorzędn e referencje i listy dziękczynne 

do dyspozycji.
Prosim y zażądać o ferty  p rzy  równoczesnent 

zapodaniu ceny samochodu.

BIURO  ASEKURACYJNE
R O B E I 1 T  G K F i B E L
WiZ LWOWIE, ul. Akadem icka 2S.

Telef. 5-83 I 62.

O g ł o s z e n i a  u r * ę d o
AMORTYZACJE.

Na wniosek^ r- h 933/28/1. Na wniosek Firm y 
Bracia Gzecaow iczka Fabryka w yrobów  

w  Andrycho-wie zarządza się po- 
1 p  e- ce' em umorzenia niżej oznaczonego 

te? y  mial 'zag inać i w zyw a  się posiada- 
'Weksla, aby go  do dni 45 licząc od 

^ e ci ^hiości. p rzed łoży ! temu Sądowi. W  razie 
vk1? In Po upływ ie tego terminu uznałby 

ękse] ®ksel za umorzony i bez znaczenia. 
ten jest z  daty R zeszów  21 grudnia 1927,

w ystaw iony p rzez Mozesa. Ferbera w  R zeszo­
wie. ul. M ickiew icza ,L. %  żyr.owany przez fir­
mę Mendel Koirn w  Rzesz'Owie ul. b erka  Jose- 
tow icza  1 op iewający uP izł. 448.06 a płatny dnia 
30 mairca 1928 w Rzeszow ie u w ystaw cy. 3485 

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Rzeszów , dnia 9 marca 1928.

Nc. I. 932/28/1. Na wniosek Firm y prot. Bra-
Czcczow iczka Fabryka w yrobów  bawełnia­

nych w Andrychow ie zarządza się postępowa­
nie celem umorzenia niżej oznaczonych weksli,

które miały1 zaginąć i w zyw ^  się posiadacza tych 
weksli aby je do dni 45 licząc od  dnia płatności 
przedłożył temu Sądowi. W  razie  przeciwnym  
po upływ ie tego terminu uznałby Sąd weksle za 
umo-zome i  bez znaczenia. W eksle te są nastę­
pujące: a) weksel z  daty_ R zeszów  1 stycznia
1928, w ystaw iony przez  Firmę M ałka Amkraut 
z Rzeszow ie, Rynek, ży row an y  przez Firmę 
Mendel Koro w  Rzeszow ie ul. Berka Jos d o w i­
ozą 1. op iew ający na zl. 193 60 gr. a płatny dnia 
31 marca 1928 w  R zeszow ie  u w ystaw cy ; b) 
weksel z  daty R zeszów  1 lutego 1928, w ystaw io­

n y  przez Firmę Rosa Eberi w  R zeszow ie  ul. Blu- 
ma 1. żyrow an y przez Firm ę Mendel Koro w  
R zeszow ie  ul. Berka Joselowiciza 1. ] op iew ają­
cy  na 300 zl. a płatny dnia 3 kwietnia 1928 w  
R zeszow ie  u w ystaw cy. 3484

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Rzeszów , dnia 9 marca 1928.

F I R M Y .
Firm. 241/27. Stow . II. 50. Na podstawie u- 

chw a ly  z  29 października 1927 Firm. 241/27 iest



—-icuŁor'
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„E xportow y  i Kom isowy Zakład Kredytowym dla 
Handlu i Rolmiotw.a" ‘śtowaiżyszeuiie z  -ograniczo­
ną poiręką w  Kołom yj! w  likwidacji Likw-mato- 
row ie : Zygmunt Breier i  Mendel Bcchw eitz w 
Kołom yi! L ikw idatorow ie  dołączą do . tirmy li­
kwidacyjnej swoje podpisy. 3479

Sąd okręgow y
Kołom yja, dnia 31 grudnia 1927

Firm. 266/27/337. ^.Vtow. III. 2- Likwidacja 
spółdzielni. Wpisano; w  rejestrze dla,_j spółdzielni 
dnia 31 grudnia 1927 p rzy  firm ie: „Spółka osz­
czędności i  pożyczek  —  sto w . z ar. z nieogr. po- 
ręką w  Peczen iżym ie". Tus. uchwałą z dnia 22. 
października 1927 firm. 266/27/337, Stow. III. 2. 
została spółdzielnia rozw iązaną i wstąpiła w  stan 
likwidacji. L ikw idator: 'Dr. ■ Bazyli M akowski,
notariusz wj Peczeniżymie. Podpis firmy: L ik w i­
dator dołączy do firm y likwidacyjnej sw ó j pod­
pis. Brzm ienie firm y likwidacyjnej: „Spółka osz 
czędności i pożyczek  —  stow. izarej. z  nieogr. 
poręką w  iFecizemiżynie" w  likwidacji. Data w pi­
su: 31 grudnia 1927. 3478— 3

Sąd okręgowy! jako handlów*.
Kołom yja, dnia 31 grudnia 1927.

Firm 47/28. Stow. II. 33. L ikw idacja s tow a­
rzyszenia. W  rejestrze dla stow arzyszeń w pisa­
no .dnia; 2 marca 1928 p rzy  firm ie „T ow a rzys tw o  
kredytow e dla handlu i przemysłu, stow. zar. 
z 'ogr. poręką w  Horodemce". U ch w a lą  Sądu o- 
krę-gowego z  dnia 25 stycznia 1928 Tow arzys tw o  
■powołane zostało rozw iązane i weszło; w  stan 
likwidacji. L ikw idatorow ie: Dr. Emanuel W erber 
adwokat i Schlania Abraham (bin) Schorr, ku­
p iec —  obaj w Horodence. Brzm ienie firm y li­
kw idacyjnej: „T ow a rzys tw o  k redytow e dla han­
dlu i przem ysłu stow. zar. z  ogr poręką w  H o­
rodence w  likw idacji". Podpis firm y: L ikw ida­
torow ie  dołączą sw oje podpisy do firm y likw i­
dacyjnej. 3477

Sąd ok ręgow y  jako handlowy, Oddział II
Kołom yja, dnia 11 lutego 1928.

Firm. 44/28. Rg. A . II. 25. W pis do rejestru 
handlowego firm y kupca pojedynczego. Siedziba 
firm y: Horodenka. Brzm ienie firm y „Józef Fri- 
schling. eksport jak w  Horotience". Przedm iot 
przedsiębiorstwa; eksport jaj. W łaścic ie l: Józef 
Frischling. Datal ■wpisu: 22 lutego 1928 3476

Sąa ok ręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kołom yja, dnia 11 lutego 1928.

K U R A T E  t  E.
L. 1/28/3. Uchwala. P . Henryka Jankę, liczą­

cego  lat 31 obrz. rzym . kat. w łaściciela  dóbr w  
Hoszanach, pozbaw ia się częściowo. w łasnowol- 
ności z  powodu m arnotrawstwa. Doradca jego 
ustanawia się p. Józefa Śm iałowskiego, w łaści­
ciela dóbr w  Stojańcach. 3894

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Rudki, dnia 10 marca 1928.

1/21/1.13. Uchwała Senatu. Sąd ok ręgow y 
w  Rołoimyji ustanawia kuratorem ubezwłasno­
wolnionej uchwałą Sądu pow iatowego' .w Ober- 
.tyaiie z 3 w rześn ia  1924 1 . 4/24/2 z  p o ro d u  cho­
rob y  um ysłow ej F riedy  Tennenblat p. M ojżesza 
Hammera, właściciela kantoru w ym iany w  K o ­
łom yj!. 3475

Sąd ok ręgow y, Oddział IV .
Kołom yja, dnia 25 stycznia 1928.

L I C Y T A C J E
E. III. 1789/27. Edykt licytacyjny. Dnia 31 

maja 1928 o godzinie 11 ramo, odbędzie się w  tu­
tejszym  Sądzie w  sali 'Nr. III. licytacja realności 
■whl. 1830/11. ks. gr. gm. L w o w a  stanowiącej dom 
jednop iętrow y położony p rzy  ul. Kętrzyńskiego 
58. W artość szacunkowa sprzedać się mającej 
nieruchomości z  przynależnościam i wynosi 64.471 
zł., najniższa oferta 32.235 zł. 50 gr. Roszczenia 
■które pow yższą  licytację czyn iłyb y  niedopusz­
czalną należy zg łosić w  Sądzie najpóźniej na ter­
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  licytacji 
ileże  w  przeciwnym  razie roszczenia te na nie­
korzyść nabyw cy  w dobrej w ierze  odnośnie do 
■tej. realności uwzględnionem  b y  być nie mogło. 
Dalsze szczegó ły  są zaw arte  w  edykcie licyta­
cyjnym  umieszczonym na tablicy sądowej tut. 
Sądu. 3393

Sąd p ow ia tow y  S. I. Oddział III.
■. Lw ó w , dnia 19 marca 1928.

E. 1434/26. Edykt licytacyjny. Dnia 1 c ze rw ­
ca 1928 odbędzie się w  tutejszym  Sądzie licyta­
cyjna sprzedaż ca łe j realności wM. 2068 gminy 
S tary  Sącz .oszacowanej na 19 700 zl. najniższa 
o ferta  9.350 zł. tudzież połow a realności whb 26 
gm iny Zagorzyn  oszacowanej ma 9376 zł., najniż­
sza oferta 6250 zł. o raz  cała realność whl. 48 
gm iny Zagorzyn oszacowanej na 31590 zł. naj­
niższa 'oferta 21060 zł. z  przymależytościami. 3451 

Sąd pow ia tow y.
S tary  Sącz, .1 kw ietn ia 1928.

E. 693/27/5. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
M ichała Lam ota w  Sufczynie, odbędzie się dnia 
4 czerw ca  1928 godz. 11 rano w  Sądzie tutejszym 
licytacja 1/10 części realności .whl. 385 gm. Suf 
cizyn, stanowiącej grunt o m y  o  pow ierzchni 3 
morgi; 1298 kw . sążni Cena szacnnlkoWa wynosi 
762 zl. 25 gr. Najniższa oferta 508 zł. 16 gr. 3486 

Sąd pow iatow y.
W ojn icz, dńia 4 kwietnia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Pre.z. 1350 18/28. Ogłoszenie. Na drugą dnia 

4 czerw ca  1928 rozpocząć się mającą zw yczajną 
kadencję Sądu przysięgłych  w  tutejszym Sądzie 
okręgow ym , zam ianowani zostali Prezes Sądu 
okręgow ego  Bronisław Kijas przewodniclzącym, 
zaś W iceprezes Sądu ok ręgow ego Ludwik Kubi- 
czek i Sędziow ie Sądu okręgow ego Tadeusz 
Gródecki Franciszek Tichy, Dr. W ładys ław  
Samolyk," Adolf Siiber i Dr. Ignacy Byszewski 
zastępcami' przew odniczącego1. 3447

Rzeszów , dnia 16 kw ietn ia 1928.
P rezes Sądu okręgow ego .

Cg. X V I. 5,1/28/1. Edykt. P rzec iw  Józefow i 
Schaeherowi z  Radom yśla W ielk iego1 niewiado­
memu z  życia; i  miejsca pobytu wniesioną została 
skarga przez Hersoha SchTauba kupca w  Tarno­
w ie  ulica Targow a  30 o zapłatę k w o ty  96 dola­
rów  zpn. Na skargę tę w yznaczona została w 
tutejszym  Sądzie I-sza audiencja na dzień 23 
kw ietn ia 19,28 o  godzinie 9-tej rano. Celem strze­

żenia praw pozw anego ustanawia, się kuratora 
w osobie Pana D ra Folnera adwokata w  Tarno­
wie. Tenże kurator zastępow ać będzie p ozw a­
nego w  rzeczonej sprawie ma jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki om w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 344b 

Sąd okręgow y, Oddział X V I.
Tarnów , 3 kwietnia 1928.

Cg. X III. 104/28/1. Edykt. P rzec iw  P iotrow i 
Gembarowskpm u syn, śp. Jędrzeja z  Zalasowej 
niewiadomemu z  życia  i  miejsca pobytu wniesio­
ną została skarga pirzez W ładys ław a  GembarOw- 
skiego w  Stanisławow ie ulica Sapleżyńska ) 10 
o zapłatę k w oty  1219 zł. 50 gr. zpn. Na s.km-Pę! 
tę w yznaczoną .została w  tutejszym Sądzie I-sza 
audjencja na -dzień 24 kwietnia 1928 o  gadzinie 
9-tej rano. Celem  strzeżenia praw  pozw anego! 
ustanawia się kuratora w  'osobie Dra Fusiarskie- 
go  adwokata w  Tarnow ie. Tenże kurator zastę­
pow ać będzie pozw anego ,w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo; dopóki on w  
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ir ie i za^ 
mianuje. 3449

Sąd okręgow y, Oddział X III.
Tarnów . 2 kwietnia 1928.

C. V- 18/28/1. E d yk t Strona pow odow a An­
toni Zawadzki Ochocki w łaściciel dóbr w  Biało- 
bożniicy przez adwokata D ra Kleinmana w  Gzort- 
KO,w;ie wniosła skargę przec iw  stronie pozwanej 
Józefow i Kondzelewskiemu o  zapłatę 1000 zł. 
zpn. Audjencja do, ustnej rozp raw y  zastała W y ­
znaczona na1 dzień 30 kwietnia 1928 godzinę 9 
przedpołudniem w  tym Sądzie biuro 53. Ppnie- 
w.aiż 'miejsce pobytu strony pozwanej jest ■ nie­
znane ustanawia się żonę pozwanego; Józefę 
Komdzeltwską w  B iałobożnicy kuratorką, która 
go będzie zastępować na jego  koszt d niebezpie­
czeństwo doipóki on sam się nie stawi i nie usta­
now i pełnomocnika. 3450

Sąd pow ia tow y , Oddział V.
Czortków , dnia 3 kw ietnia 1928.

L. 1902. Ogłoszenie. Wpisano na listę adwo­
katów  tut. okręgu na posiedzeniu W ydzia łu  Izby 
Adw okatów  dnia 4 stycznia 1928 D ra Ozjasza 
Thaua z. siedzibą w e  Lw ow ie , zaś dnia 3 lutego 
1928 Dra Juliusza Bardacha z siedzibą w e  L w o ­
wie, D ra  M ojżesza Rosenbauma z  siedziba w 
Kosow ie, Dra Edwarda G alła-ź s iedzibą .w e L w o !- 
■wiłe, w  dniu 16 lutego 1928 D rą  Maksymiliana 
Mesusego i Dra A lfreda  Frischa z  siedzibą we 
L w o w ie  zaś w  dniu 2 marca 1928 Dra W ilhelma 
Ackera, D ra Jerzego HaJperna, Dra Bronisława 
Jakuba Sokala z  siedzibą w e Lw ow ie , D ra L eo ­
polda Hamera z siedzibą w  Delatynie, D ra Emi­
la1 Mainheima z siedzibą w  Kopyczyńcach i Dra 
Tarasa K orytow sk iego  z siedzibą w  Kałuszu, 
Dra Salomona Bunda seniora z  siedzibą w e L w o ­
wie. Zgłosili zam iar przesiedlenia się adwokaci: 
■Dr. Lewi Clio miński z Kamionki stru m ilowej do 
Sokala, Dr. Eisi-g Ackerm an z  Bursztyna do 
Lw ow a ; Dr. Joachim Pohl ze  Lw ow a; do Bur- 
sztyma, Dr. Samuel Muller z  Chodocowa do, L w o - 
wia. Przesied lili się adwokaci Dr. Roman Stupni- 
cki ze  L w ó w  ad o Grodzisk. Dr. Blkune Mffittliri' 
z  R ozow ej do L w o w a . Z rezygn ow a ł z  w ykony­
wania adwokatury D i. Ottiiar Link w e Lw ow ie . 
Zmarli adwokaci: Dr, Aleksander Schiieir we'
Lw ow ie , Dr. Stanisław Krokowski w  Czoriko- 
w ie, Dr. Bernard Schwarzbrand w  Cieszanowie, 
Dr. Bernard W ittlin w e Lw ow ie , Dr. Rościsław 
Piątkiewiicz w  Zborow ie. 3482

Z W ydzia łu  Izb y  Adwokatów ,
Lw ó w , dnia 11 kwietnia 1928,

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 44/26/37. Zastanawia się postępowanie 

ugodow e wdrożone do majątku Abrahama Bode- 
ka i- Iow . w e  L w ow ie . 1441

Sąd' ok ręgow j' cyw iln y  Oddział VII.
Lw ó w , 8 października 1926.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 62/20 Iwan Czyezu ł Stefana,, urodzony 3 

marca 1873 K arłów  pow iat Śniatyn 1914 roku 
pow ołany do 36 pułku obrony kra jow ej austriac­
kiej zem rzeć miał pod zimę 1915 w  niewoli ro­
syjskiej w  P e łi opaw łowsku gubem ji Akmoliń- 
skiej Obłasty. Uprasza się udzielić wiadomości 
■tut. Sądow i lub adwokatow i Dr, Goldstaubowi 
■w, Śniatynie. 3453

Sąd okręgow y.
Kołom yja, 15 kwietnia 1920.

T . 158/21. Ila  Sachro Andrija urodź. 12 sier­
pnia 1883 Rożnów  pow iat śniatyn. T . 457/26. G- 
łeksa Doiwhaoiuk Iwana* urodź. 23 marca 1886 
Zadubrowce, Sniatyn. T. 58/27. Iwan Porajko 
W asyla  urodź. 23 grudtaia 1888 U ście zam. Tu- 
ława. T . 60/27. N ykoła  Kruczko Iwana, urodź. 
5 lutego 1885 Potoczek, Śniatyn. T . 114/27. An­
toni Faści,szewski. urodź. 4 września 1879 Ku- 
laczkow ce, Kołom yja. T . 125/27. Jura Sokoluk 
O leksy, urodź. 1 m aja 1875 Szeszory, Kosów . T. 
132/27. Juljan Mykietiuk Onufrego urodź. 1 maja 
187,3 Kołom yja. T . 153/27. Iw an Proroiczuk M y- 
k ie ły , urodź.' 17 marca 1887 Sokołówka, Kosów . 
T . 203/27. D m ytro Połylwkam W asyla , urodź. 2 
listopada 18187 Targow ica; Honodenka. T , 224/27. 
Hryhoir Łozow  cznk Iw ana urodź. 10 sierpnia 1877 
Bania B erezów , Peczen iżyn. T, 240/27. Iw an Ba- 
ramiiuk Jurka uroidz. 3 marca 1875 Moskalówka, 
Kosów . T . 250/27. Iwan .Popowicz Jakowa, urodź. 
27 c zerw ca  1880 Budytów , Śniatyn1 T . 281/27. 
Aleksander Michaluk Andrzeja, urodź. 20 lutego 
1876 P io trów , Horodenka. T. 286/27. M ichał Di- 
duchi, urodiz. 20 . stycznia 1882_ L ipow ce, j o w ,  
Przem yślany, zam. Buczaczki; Kołom yja. T. 
291/27. Jakób Onufrejczuk Jana uroidz. 18 marca 
1888 R ożnów  Kosów . T. 298/27. P io tr  Mykiietyn 
Teodlora urodź. 21 stycznia 1886 Prokurawa, K o­
sów . T . 307/27. Józef Laśko-wski Dominika urodź. 
9 lipca 1895 Trójca, Śniatyn. T. 309/27. Pe tro  Sy- 
nohubek Matija, urodź. 9 lipca 1888 Podwyspka, 
Śniatyn. T . 310/27. Iw an Zow tiak Iłyja, urodź. 
30 września 1880 Rudniki, śniatyn. T . 313/27. 
N ykoła  Słobodzian, Iwana, urodź. 19 czerw ca 
1883 Kniażdwór. Peczen iżyn. T . 315/27. W asy l 
K yse łyc ia  N ykoty  urodź. 3 marca 1875 Słobódka 
polna, Hoirodenkai T. 316/27. M icha! JSrofcopazuk 
Dm ytra urodź. 27 paździem ika 1885 Słobódka 
Polna, Horodenka. T. 320/27. Fedor Ai irjanyoz 
Hryihora urodiz. 4 marca 1872 Zaw ale, Sniiatyn. T. 
329/27. Wiasjd Burdejczuk D anyły, urodź. 17

września 1889 Czerem chów, Kołom yja T. 330/27. 
Józef Ziarkiewdcz M ikołaja urodź. 3 maren 18S4 
■w Hawrylaku. T . 331/27, M ichał Pow ch  Iwana, 
urodź. 30 kwietnia 1886 Luczki, Peczen iżyn. T. 
333/27. Fedor Kiejluk Iw.aną. urodź. 22 marca 
1869 Czerniatym, Horodenka. T . 336/27. Andrij 
Fartaczuk Eudókji, urodź. 19 listopada 1882 
KJniażdwór, Peczen iżyn. T. o44/27. Dm ytro Be.z- 
■boroidko; Hrycka, urodź. 19 piaździerniika 1878 
Uście, Śniatyn. T . 348/27. W asy l Ł^bacz llka, 
urodź. 19 sierpnia, 1884 C zern iatyn/^orodenka. 
T. 355/27. W asy l Kowtoaśniuk O leksy, urodź. 16 
marca 1884 W erb iaż niżny Kołom yja. T . 368/27. 
Moses Sohwach feete Laster, urodź. 28 stycznia 
1884 Horodenka. T. 3b9/27. G rzegorz Roszakow- 
ski1 Nrikiefora, urodź. 2 maja 1886 Uście, Sniatyn. 
T . 370/27. M ikołaj W .ałowski Jana, urodź. 22 
czerw ca 1875 Potoczek, Śniatyn. T . 37.3/27. M a­
ksym  Darijczuk Iwana, urodź. 21 lutego 1875 
Tudiów. Kjoisów. T. 383/27. W.asyl ŁawruR An ­
drzeja, urodiz. 8 .maja; 1886 Monastersko, Kosów . 
T. 384/27. Andrzej Diduszko W asy la  unodz. 11 
sierpnia 1891 P od  wysoka, Śniatyn. T . 39//27. 
H ryć  Adrusiak Profcopia, urodź. 28 lutego; 1880 
Kujdańce, Kołom yja. ,T'- 403/27. N ykoła  Uhryn, 
urodź. 26 kwietnia 1882 Toporoiwce, Horodenka. 
T. 414/27. W asy l Obuszak M ikołaja urodzony 25 
listopada 1:878 M yszyn , Peczen iżyn . T . 416/27 
W asy l Palijczuk M yk iety , urodź. 17 marca 1899 
Brustury, Kosów . T . 430/27. Iw.an Łukieńczuk 
Roźm y, urodź. 18 lutego; 1884 Uście, Sniatyn, T. 
432/27. Józef Szewczuk Demiana, uro.dz. 30 li­
stopada 189,3 w  Muchawce pow. CzortkóW, zam. 
Łuką. Horodenka. T . 433/27. Edward Kowalski 
Ignacego, urodź. 11 maja 1875 Jabłonów. T. 
434/27. W asyl Belm ega Andrija, unodz. 3 paź­
dziernika 1889 Uścieryki, Kosów . T . 436/27 Ste­
fan Makaruk Paw ia ; urodź. 12 sierpnia 1880 Czer 
nelica, Horodenka. T, 437/27. N ykoła  Chart Jó­
zefa, urodź. 6 kw ietnia 1887 Dąbki; Horodenka. 
T. 441/27. M ichał Amdrusiak N ykoły , wrodz. 10 
listopada 1886 Piodhajczyki, Kołom yja. T . 442/27. 
Jurko; P iw lorak  urodź. 20 kwietnia 1882 Kocmań, 
Bukowina, zam. Podhajczyki, Kołom yja. T . 444/27 
H aw ry ło  C zepycha Jakowa, urodiz. 26 lipca 1883 
Stare Kuty. T . 446/27. Iw an 'Fokszański Fedora 
unodz. 29 -clferwca ls85 Steaoiwa, Śniatyn. T. 
447/27. W asy l Suóholytkyj Iwana, urodź. 24 sty­
cznia 1884 Steców,a. T . 457/27. M ykieta W ołosz- 
czuk Teodoira, urodź. 15 sierpnia 1881 Trośoian- 
ka, Kołom yja. T . 458/27. Semen Woroiniuk An- 
drdja, urodź. 8 czerw ca  1881 F ilipy, Kołom yja. T. 
459/27 W asy l Tom enko ;urodz. 5 lutego 1876 
Debesławce, Kołom yja. T. 460/27. W aś ‘̂ 1 Fleczuk 
unodz. 24 sierpnia 1886, Debesławce. T . 462/27 
W asy l Santok Iwana, urodź. 5 czerw ca  1'889 P i- 
lilpyi, Kołomj-ja. T . 565/27. Semen Zacharuk H ryc • 
ka. urodlsp 24 kwietnia 1881, zam. ,ost. Piłipy. T. 
466/27. D m ytro Doirundiak Hryhora, urodź. C li­
stopada 1873 Kujdańce, Kołom yja. T . 472/27. W a ­
syl Tymialk Iwana, urodź. 15 marca 1882 Kosów. 
T. 4-75/27. iHnat Kurłiszczuk D anyły, urodź 31 
grudnia 1877 Załucze n/Pr. I .  484/27. M ichał P a ­
wiu,k Iwana urodź. 28 stycznia 1882 Rosochacz, 
Kołom yja. T . 492 27. Ilko Kosmynka Antosia, u 
rodź. 2 sierpnia' 1870 Czermiatyn,, Horodenka. T. 
9/28. Ołeksa Teliszczuk Fedora, urodiz. 1897 Sło;- 
bódika leśna, Kołom yja. T . 21/28. W asy l Wynmy- 
czuK Fedora, urodź. 25 lutego 1894 Oskrzesińce, 
K ołcm yja  powołani w, czasie w o jn y  św iatow ej 
1914— 1918 do w ojska austriackiego, nie dają zna­
ku życ ia  o  sobie zaś T . 230/27. Dmytro, Pinud- 
zak R oźm y urodź. 30 czerwicia 1890 Żabie. licie 
jako żołn ierz ukraiński zem rzeć miał na tyfus 
plamisty w  lutym 1920 r. T., 345/27. M yk ieta  Ro- 
szczuk ve l Łejbtok Andrzeja urodź, 3 październi­
ka 1870 R iczka w yjechał przed około 37 la ty  do 
Rosji i słuch o, nim zaginął. T . 389/27. W ąsy1 
Marusiak Jakowa urodź. 12 stycznia 1889 Kniaż­
dwór, żołn ierz ukraiński zaginął w  marcu 1919 
na froncie ,polsko-ukrainskim koło  wsi Rudki, o- 
bok Sambora. T . 419/27. N ykoła  Onufrejczuk 
Jurka urodź. 25 listopada 1884 R ożnów  jako, żo ł­
n ierz ukraiński zaginął 1919 roiku. W d raża  się 
postęp,owalnie ,w, celu uznania pow yższych  za
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zmarłych i ogłasza się wezwanie, ab} Uli zl!i0wi. 
w iadomości o zaginionych tutejszemu Sąd 

Sąd okręgow y, Oddział IV .
Kołom yja, dnia 11 kwietnia 1928.

T. 265/27/8. Izak E-isig B locksberg, uroL^ f .  
1 marca 1873 w  Przem yślanach żołn ierz y sjS- 
obrony krajowej w przebiegu ,wojny, dostał ^  
do niewoli rosyjskiej, z  której dotychcza- ^  
.do,mu nie pow rócił. W obec  tego wdraża s .e ^ a 
prośbę 1 żony M ałki postępowanie celem uzffl‘ ^

Rd­za  zm arłego ,i w zy w a  się, aby do pół rokd 
dzielono. Sądow i łub kuratorowi a d w o k a to w i1 
senowi w  Tarnopolu w iadomości o  zaginio1iony1’1'

342̂

15 kwietnia 1888 w Trem bow li pow ołany w’ ^  
sie ogólnej mobilizacji do, 15 p. p.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 10 marca 19,28

T. 391/27/4. G rzegorz Zariczniak urod2̂ .
\
inaf ^

wojnie. W obec  tego w draża  się na prośbę ® 
jego Anny, postępowanie celem uznania z* "fnijid 
łego  ii ,w,żywa s,i'ę aby do 6 m iesięcy n '̂z 
Sądowi lub kuratorowi adw'. D row i A u e rb a ^ j 
wi w Tarnopolu wiadomości o zaginionym- ^  

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, 13 grudnia 1927.

T. 18/28. Michał Nogal urottzony. 28 
1897 w Rzyczkach  jako żołn ierz 152 ba o51 .j^  
komp. obr. kra jow ej zaginął na froncie w ł10® 5|f 
1918. Celem uznania go za zm arłego, wzyw® j j  
go, aby do. pół roku od  dnia ogłoszenia -ytfi ■ 
się lub udzielono wiadom ości o nim Sądowi- i  

Sąd ok ręgow y  cyw ilny  Oddział VII.
L w ó w , 22 lutego 1928.

T. 772/27. Bmiijan Hrab urodzony 25 ^  
1S99 w  Zaszkow ie jako, żołn ierz ruski w  U ^ r jii  ę
został zabity pod Jabłonką k. Brzeżan. p® ju
uznania go za  zm arłego, w zyw a  się go, abJ’ 
3 m iesięcy od dnia ogłoszenia zg łos ił si, 
dzielono wiadomości o  nim Sądowi.

Sąd ok ręgo w y  cyw ilny  Oddział VII. 
L w ó w , dnia 24 stycznia 1928.

ZGUBK)i\E DOKUMENTY.
U N IE W aZH IA M  zagubiony dowód osobisty, 

dany pirzez U n iw ersytet J. K  ,,e Lwu^/^f 
św iadectwo egzaminu dojrzałości, w y s ta ć  .jy 
na nazwisko; Heleny Streitównej. i  *

PRZETARGI PUBLICZNE.
R O Z P R A W A  O F E R T O W A

,na dostarczenie projektu szczegó łow ego 
torow ej kolejk i parow ozow ej 760 m/m rozp. Jto. 
c długości około 150 km. z A rdzelu ży  ad ’ 
rochta przez Żabie do Uście:yjf i wzdłuż ^  
mosiza B iałego do Jałow iczory w ia z  z 
z  Żabiego wzdłuż Czerem osza Czarnego do ki 
z y  Łostuń. .s i

Oferty] na leży w jiosić do D yrekcji 
•Państwowych we L w ow ie  w zamkniętych i ^ 
p ieczętowanych kopertach z napisem „O fe r^  
projekt kolejki W orochta— Żabie C z e r e m ^  
przez Dziennik podaw.czy najdalej do 5
1928, w  którym  to dniu nastąpi otwarcie 
o  godz. 12 w  południe.

D o każdej o ferty  winno być  dołąezone .
,ś władcze nie Kasy D. L. P . o złożeniu wadi^j,

Vw  kw ocie pięc tys ięcy  (5.000J zł. które w  ra 
.zatwierdzenia o ferty  zatrzymane zostanie na 
czet kaucji. f  $r

O ferty  wnosić mogą ty lk o  upoważnię® p i­
tego rodzaju prac technicznych. D y re k c ja ^ -  
strizega sobie dow olny w ybór m iędzy o fe rm ę  
mi, lub też odrzucenie całego w jiiik u  rozpr* 
bez podania powodów .

B liższe warunki, są da przejrzenia w  ,p\' 
nacli od l i  do 13 godz. w  W yd zia le  ^
ctw a D. L . P . gdzie jest także wyłożona 
wglądu mapal generalnego sztabu z  W:rys°Jj i °  
generalną trasą i gdzie otrzym ać można druku j 
wnies Łeni a of er ty .

D yrektor

O B W I E S Z C Z E N I E  P R Z E T A R G U .
D yrekcja  Kole i Państw ow ych  ,w W iln ie  ogłaisza na dzień 27 kwietnia 1928

przetarg publiczny na sprzedaż 200 tomn starych szyn w ąskotorow ych  trakcji parow ej o ■'j^r 
kości 70 m. m. :W, połow ie  w  przęsłach i w, p o łow ie  luźnych iz odpoiwiedinią ilością rozjazd0 py- 

O ferty  składać na leży  do godlz. 12 dnia 27 kwietnia 1928 roku dlc P r  :zydju®. 
rekcji m  W iln ie. D o  o fe r ty  dołącizońy powinien być  dow ód  za  wpłacone do K a sy  D yrek® 1 
djum w, wysokości, 5 procent sumy .oferowanego o,bjektu.

D yrekcją  zastrzega sobie p raw o dokonania sprzedaży ,w całości lub częściow -o^ t 
rów n ież p raw o ewentualne©* uniewaiżnienia przetargu. .g

D YRE K C JA  K . P . W  W U ^ 1̂

O g ł o s z e n i a  p r y w a t n
2 5 W Y C Z A J N B  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  Spółki Akcy[  „jjjj'

pod firma J u ł j u ś z  m b i n ł ,  import Kawy i Kertiaty, Spółka P f ,
odbędzie się dnia 4 maja 1928 o g o d z i n i e  u  .tej w* biurach Banku D y sk o n to ^ *  
Warszawskiego^ oddziału we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 14, z nutępW ^

porządkiem dziennym:
1) SPlrKlyjęoie Bo* wialdiom;o§ci! ii z.atwiieir- 

dzieniiei 'spraiwoizdamiai tRIaidtyj ZaWadowczci, 
nstaileinle ib;il!amisu roaznegoi i uidizielente abso- 
łutorjiuim pa wysłuchaniu ,'reiwaziarów racihun- 
kowych.

2 ) Ustalenie sposobu pokrycia straty 
biilianisiowei.

3) ,W ybór członków Rad!}' Zawiadjaw- 
oziej w  imiiejisioe us,tę;pujacyiah —  w  myśl par. 
9. sfatutu —  członków Rady Zawiiaidoiwlczej, 
aatwiieirdizeinde ipirizieprowadzonej ima posiedze­
niu Radły ZawialdbwcZieS z  dlniia 6 kwietnia 
,b. r. fcaoptacai mowiego! oziłoinlkai Rady Zaiwia- 
diowiczie}. i  ostateiczny tegoiż, oratz u- 
chwala, w  sprawie pobarów członków Ko­
mitetu Wyikomawiczeigo.

4) Wylbóir rew izorów  rachunkowydi na 
-rok adlmięifsitraicyjny 1928 J ustalenie ich w y- 
naigrodlzeinlia,. .

5) Powzięcie uchwały w  sprawie ptod- 
wyżisizeinia kapitału akcyjnego,.

6) Uchwała’ w  sprawie nowej
alkcyj,.

e # 5'

j. $ $
7) Powzięci© uchwały w - p r zeótf1 ąo 

praeiniiesieuia; sieidlziby Spółki ze L w 0 
Warszawy.

8) Uahw.ała w  sprawie zmiany i pOr 
wynikającej z  p. 5), ó) i 7) niniejsza 
rządki'; dizienneigo.

9) Wnioisiki ,członków.
Uprawnieni do głosowania na WalnęUUej ^  

mad/.euiu ,są akcjonariusze, k tó rzy  najP® gjccL 
6 dnii przed W alnem  Zgromadzeniem  zło?" 
uzasadniające ich p raw o do g ło s o w a *  ^ 
iz niezapadłemi kuponami w  kasie SpóUW arS^, 
■Banku D yskontow ym  W arszaw skim  w^oiaj-s^ly 
wie, oddzielę Banku Dyskontowego, / y  y, r  p 
skiego w e L w o w ie  i  Drohobyczu, lub Li
cyjnym  Banku H ipotecznym  .we 
filji w  Krakow ie. Posiadanie 10 akcyj “ “ i 0,
do jednegioi głosu na Zw ycza jnem  WaW 
madzeniu. P ra w o  głosowania może ^ 
naiie osobiście, bądź też p rzez 1'
Pełniom,ocnictwio musi być pisemne i P ^  \Lei' 
me najpóźniej w  trzy  dni przed Z w y c zal ej, 
nem Zgromadzeniem  Raidzie Zaw iadow ^ gp®/
nomocnik' nie musi być akcjonarjusz^L

„Drukarnia Polska” , Lw ów , ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona


